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codziennie o godzinie 5. po południu 
Nil610 dni poświąteeznyeh.
If i*r  P°jedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

lca Oj.? -U - Biura Redakeyi i Administracyi
^ C 11̂ 50?0. \  13* ~~ Ekspedycja miejscowa 

dzienników St. Sokołowskiego, Fas ni. 
**it 1. 9, -- Listy należy frankować

®8klamacye otwarte wolne od opłaty
Telefon Redakeyi nr. 88

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „(razet.y Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausinanna 1. 9. i w  biurze 
Lndwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 9 ; we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Varenne.

NIEURZĘDOWA.
Lwów, 20 października.

fD,. JcĄ , - -
| E )  lCzenie telefonicznego spraw ozdali'1 z  

Zeniu 2zby posłów z dnia 19 h. m ).
P- Sternbergu, który zarzucił p, Oa-

"Ucini' *°rupcyp„ przemawiał jeszcze raz p.
P. 1 Poczem po faktycznem sprostowaniu
2(W>Sŝ ki i końcowym wywodzie sprawo-

b  przystąpiono do głosowania.
Y ]Aa Wnioskiem komisyi, ażeby nie udzie-

pos>' ^embergowi nagany, oświadczyło się
1 zaó przeciw wnioskowi 42.
Wn’

Rada państwa.
Z Izby pCSlńw.

Ak i^ °bee ze głosowanie wykazało
A p le tu , zamknął przewodniczący po- 

p0 jV’ a 0 terminie następnego zawiado
■c(|2 0tnpletu, zamknał przewodniczący po-

!°w w drodze pisemnej, 

kom isji reformy wyborczej.
V  ■mi8ya reforra-Y wyborczej obradowała 
cJ’i ^  w dalszym ciągu nad § 42 ordyna- 

łrczej.
4̂ '  ■ T a v c z a r  oświadczył, że niema za-

^oorczej

r,°kić obstrukcji, musi jednak zapro-
nieznosi za-Vj przeciw temu, że się 

0HfOj°P°zycyi przeciw reformie i grozi zaraz
ww-0fc- -
ł w

yborczej zwróciłoby się wtedy, zdaniem

^°Waniem, co zresztą byłoby lepszem, 
Niezadowolenie ludności ze złej refor-

1) WCw . -
Wo"v Qle Przeciw posłom,

A ta ^ w c a  wspomina

lecz przeciw

dalej o doniesieniu 
z pism, że sprawozdanie komigyi 
wyborczej jest już dzięki nadzwy- 
iwej pracy szefa sekcyi Haertla

wykończone i oddane do druku. Mówca n a ­
zywa postępowanie to nieiegalnem, gdyż 
sprawozdanie musi być opracowane przez 
referenta komisyi, oraz sądzi, że gdyby do­
niesienie owego pisma polegało na prawdzie, 
żaden z członków komisyi nie powinien 
objąć referatu. Mówca polemizuje z p. Mal- 
fattim. Wniosek tego posła, rzekomo pośre­
dniczący, jest właściwie gorszy od wnio­
sku p. Lockera. Dalej wspomina poseł Tav- 
ezar o inteiwiewie P. M inistra Pradego w 
sprawie obecnego sporu i oświadcza, że je­
śli P. M inister dla Niemców zabierał głos 
w <#’ sprawie, to powinien uczynić to także 
czeski "Miupter-rodak dr. Pacak i publicznie 
oświadczyć, czy prawdą jest $9?. 
powtarzają, iż czescy Ministrowie wstępując 
do gabinetu, przyjęli jako conditio sine qua 
non zasadę */3 większości

P. K r a m a r z :  Ani mowy nie było 
o tttm !

P. T a v c z a r : P. Kramarz nie jest 
jeszcze Ministrem.

P. K r a m a r z :  Ale byłem przy tein.
P. T a v c z a r :  Chciałbym to słyszeć z 

ust Ekscelencyi.
P. Minister P a c a k :  Ale pan przecież 

słyszy to od p. Kramarza.
P. T a v e z a r :  A więc to jest ofieyalne 

oświadczenie, że wszystko, co wczoraj tw ier­
dził p. Pergelt, polega na fantazyi, To mi 
wystarcza.

W dalszym ciągu swej mowy zazna­
cza p. Tavczar, że nie jest prawdopodobnem, 
aby P. Minister Prade w inteiwiewie chciał 
Polaków podjudzić przeciw innym Słowia­
nom. Polacy są dla mnych Słowian świe­
tnym przykładem, co mogą uzyskać zastępcy 
narodu, jeżeli wszystkich swych sił użyją w 
interesie swej narodowości. Jeżeli w tym 
wypadku Polacy idą własnemi drogami, to 
mówca im to chętnie wybacza. Co mu Po­
laków czyni sympatycznymi, to że ich 
zastępcy najmniej są wiani, iż ta reforma

wyborcza stanie się ustawą. Ale jeśli Pola­
cy w Austryi są silni, to z tego skorzystają 
i inni Słowianie. Niemcy nie potrzebują wię­
kszości 8/„ i żądanie to ma tylko na celu 
zbyteczne upokorzenie pobitego wroga.

Na tem posiedzenie zamknięto; nastę­
pne w poniedziałek o godz. 10 rano.

Konfcrencya przywódców klubów.
Wczoraj po południu odbyła się kon- 

fereneya przywódców klubów, na której P. 
Prezydent Ministrów baron Beck, wyraził ży­
czenie, ażeby jak najrychlej uchwalono upań- 
stwienie kolei Północnej, a zarazem dał wy­
raz silnemu przekonaniu, że reforma wybor­
cza w komisyi przezwycięży w jak najkrótszym 
‘cj.jsie wszelkie trudności. Reforma wyborcza 
nic mfbiie się, bo sie rozbić nie może. —lilc lUii... & ° .  -  ,  . . ,

W końcu iii'?wca wyraził przekonanie, iż uda 
sie doprowadzić do teff> abJ  , reforma wy­
borcza przyszła najkrótszym czasie
przed foruin pełnej Ai'bB

Następne posiedzeń?HA zb^ Vos^ w od‘ 
będzie się we środę o godzin^ przed po­
łudniem. 1-' .,

Z kom isyi przemysłowej^
Referenci nieustającej komisyi przen) -v’ 

słowej Izby posłów, odbyli wczoraj wieczoreA1 
nieobowiązującą konferencyę z referentem ' 
Izby panów, szefem sekcyjnym dr. Exnerem 
co do widoków załatwienia przedłożenia re­
formy ustawy przemysłowej w bieżącej sesyi. 
Podczas tej konferencyi stwierdzono przede- 
wszystkiem, iż także we wszystkich kołach 
Izby panów istnieje zamiar stały uchwalenia 
tej ustawy. Uczestnicy konferencyi omówili 
w ogólnej dyskusyi najważniejsze punkty 
sporne, jak: dowód uzdolnienia w rzemiośle 
i inne. Oczywiście nie powzięto żadnych 
uchwał.

Pierwsze posiedzenie specyalnej komi­
syi Izby panów odbyć mogłoby się z począ­
tkiem listopada b. r.

Z klubu młodoczeskiego.
Slavische Korr. donosi, że na wczoraj- 

szem posiedzeniu klubu młodoczeskiego stwier­
dzono, iż onegdajsze wystąpienie p. Stran- 
skyego w komisyi reformy wyborczej nie po­
legał na uchwale klubu.

Do Bohemii donoszą w tej sprawie z 
W iednia: W klubie młodoczeskim odbyła się 
burzliwa debata. Część klubu oświadczyła się 
przeciwko taktyce obstrukcyjnej p. Stran- 
skyego w komisyi dla reformy wyborczej, 
gdy tymczasem druga część popierała rady­
kalne a stanowcze postępowanie. Z dyskusyi 
tej wynikło, iż klub zajął stanowisko prze­
ciwne dotychczas zgłoszonym wnioskom kom­
promisowym, odnoszącym się do ochrony po­
działu okręgów wyborczych, kwalifikowaną 
większością dwóch trzecich, ale mimo to po­
lecono komisyi parlamentarnej wdrożyć no­
we rokowania z br. Beckem.

Los galicyjskich robotników 
sezonowych w Szwecyi.

O smutnej doli galicyjskich robotni­
ków sezonowych, szukających zarobku w 
tt'yvecyi południowej, otrzymało M inister- 
, '^u ro raw  wewnętrznych bardzo wiele nie-

f  wo “A u?fc„w iadom ni<il.. RoJintym y .S.k^-ża
korzystnym  . - . . w * . • -.A......„
się na umieszczenie zupełnie niegodne lu­
dzi, na niedostateczny wikt, na niezwykłą 
drożyznę wszystkich artykułów codziennego 
życia, jak środków żywności, ubrań, obuwia 
i t. p., tudzież na niezwykle srogie obcho­
dzenie się z nimi dozorców. Wynagrodzenie 
jest przytem w ogólności złe i znacznie 
niższe, niż w Niemczech. Kontrakty dla ro­
botników zupełnie niezrozumiałe są tego ro­
dzaju, że wydają robotników na łaskę i nie­
łaskę pracodawców, względnie ich rządców,

Cit

JUL1USZ ZEYEK.

% MARY A PLOJHAR.
P O W I E Ś Ć .

I.
(Ciąg- dalszy).

^ ta rz y n a  uśmiechnęła się. 
ę ^0'~' Bon Clemente — rzekła zwracając 

jakąś tkliwą, 
roci sympatyę dla wszystkich ko­

sie i wszystkiemi sie opiekuje. 
-<i * , tego, ileż on robi dobrego ! Żyje 

&fU2v bfak w starym, rozsypującym sie w

NnA Paua Piojhara — żywi

A 2 cJch 
im Nroez

ao* u  w Isola Parnese. Jest to pusta 
Ifist l  ’ Pełna nędzy i febry. Don Clemente 
^ebu '?1 Prawdziwym ojcem wszystkich, po- 
^et; H eych jego pomocy. Zdaje mi się na- 

Ł° tam silniej trzyma, niż te 
*d<5re 16 groby etruskie, które odkrył lub 

ęfZCze odkryje. Poczciwy don Cle- 
Q̂ 'ed ze  r ° znajhe wolniejszą chwilę,o §0,

n ie za daleko to dla ciebie? — 
la Nina.

JA o dojadę konno. Ztamtąd już nieda- 
dała ^aTożytnych Vei i groty ćam pana— 

l̂ _z^ racąjąc się do pana Plojhara. 
^ ń i a ' '  bddawna noszę się z myślą obej- 
^trąci| Z4bytków Yei i groty Campana — 
° dr"°ge ^ mężczyzna. Wypytam Prancesca

Panna" * Panu P°kazać — rze­

p ie  A, W ybierz się pan z nią, skoro poje- 
tJS.,:WA dzu; d°n Clementa — odezwała

Młody mężczyzna nie odważył się nie- 
tylko odezwać, ale nawet oczu podnieść. Sie­
dział wpatrzony w płonący papieros.

— Czyż nie mam racyi, K atarzyno?— 
pytała się z udanym spokojem Nina a w du­
szy śmiała się z obojga młodych, z ich po­
wagi i milczenia.

— Zapewne — odpowiedziała Katarzy­
na. Jeśli tylko pan Plojhar zechce mi to­
warzyszyć, bardzo chętnie z nim pojadę.

Podniósł na nią oczy a ona czytała w 
nich tyle wdzięczności i radości, że nawet 
nie słyszała czy i co jej na to odpowiedział.

Chwilę jeszcze porozmawiali, poczem 
pan Plojhar wstał, aby się pożegnać.

— Obiecała mi pani — odezwał się do 
pani Bassi — że mnie pani odwiedzi i obej­
rzy moje mieszkanko. Pójdę zatem i przeko­
nam się czy Suntarella kazała już wstawić 
wszystkie drzwi i okna.

— Dowidzenia — rzekła Nina. Skoro 
już do syta nagadam się z Katarzyną, zajrzę 
do pana.

W godzinę później dotrzymała pani 
Bassi obietnicy i przyszła się zagrzać przy 
ogniu jego kominka, w którym zapalono. 
Nagadawszy się z nim o mnóstwie obojętnych 
spraw, kończyła:

— Przyrzekłam Katarzynie, że pójdziesz 
pan z nami na przechadzkę. Niedaleko, ot 
choćby tylko pod te stare pinie, zkąd taki 
piękny widok się roztacza. Katarzyna czeka 
na nas w ogrodzie.

Podczas półgodzinnej przechadzki mło­
dzi ludzie milczeli bezmała, za to pani Bassi 
była'nadzwyczaj wymowna. Naraz spostrzegł­
szy, że już słońce nachyla się kn zachodowi, 
uczuła nieprzepartą tęsknotę za Rzymem.

— Smutno tutaj, jak w grobie — ode­
zwała się. Byle prędzej do miasta wrócić. 
Jak wy tu możecie wytrzymać! Brrr...

I nie dała się dłużej zatrzymać. Ledwo 
mogli jej nadążyć, tak spieszyła do domu i 
z daleka już wołała na Prancesca, aby ka­
zał zaprzęgać. Czekając aż konie podjadą,

chodziła niecierpliwie po pokoju. Z uczuciem 
ulgi wsiadła do powozu. Odprowadzili ją  
kawałek drogi i póki nie zniknęła im z oczu, 
powiewali za nią chusteczkami.

W bramie domu młodzi ludzie roz­
stali się.

— Do widzenia — odezwała się Kata­
rzyna. Pojutrze, jak pan ma ochotę, poje- 
dziemy do Isola Farnese do don Clementa, 
który chętnie towarzyszyć panu będzie do 
Yei.

Rozumie się, że miał wiolką ochotę, ale 
tym razem wycieczka nie przyszła do skutku. 
Nastały bowiem deszcze i zimne wichry. 
Chętnie byłby na jakiś czas pojechał do 
miasta, gdzie go nęciły zbiory i galerye, ale 
tam na pewno nie spotkałby Katarzyny a 
tu miał nadzieję, że ją choć kiedyniekiedy 
zobaczy. Bo skoro deszcz ustał na chwilę i 
słońce z za chmur wyjrzało, wychodziła bądź 
to na teras, bądź też na małą przechadzkę 
do ogrodu. Cóż mogło być piękniejszego nad 
jej widok, gdy wysmukła przechadzała się 
wńród starych drzew ! z długich ich gałęzi 
kapały słońcem nasiąkłe, brylantowe krople. 
Stary, błękitny szal turecki, osłaniający je ­
dnym końcem, lśniące kędziory jej miękkich, 
bogatych włosów iskrzył się także w słońcu 
i głowę jej otaczał jasną gloryą.

Pewnego dnia stał właśnie przy otwar­
łem oknie. Przechodząc, spojrzała na niego. 
Ukłonił się jej. Pozdrowiła go również i przy­
stanęła. T

— A toż mamy pogodę! Obawiam się, 
źe jeszcze nie prędko będziemy się mogli 
wybrać do don Clementa.

— Cóż robić! Nie pozostaje nic prócz 
rezygnacyi — silił się na wesoły ton Jan 
Mary a, a w duszy myślał przy tem : jaka 
ona piękna.

Dziwi mię, że pan nie ucieka do 
Rzymu. Nie nudzi się tu panu?

— W towarzystwie Shelleya? — to 
mówiąc podniósł tom poezyi, który trzymał 
w reku.

— Niewiele znain Shelleya, a takbym 
chciała...

Nie domówiła reszty.
— Istotnie pragnie pani czytać jego 

poezye ?
— I jak jeszcze! Nie wiem tylko, czy 

mi wystarczy moja znajomość angielszczyzny.
— Niech pani spróbuje.
— Gdyby mi pan dla spróbowania po­

życzył ich czasem...
Zanim zdanie domówiła, odskoczył od 

okna i zbiegł do ogrodu. Po chwili stał 
przy niej zadyszany i podawał jej książkę.

— Bardzo pan uprzejmy — rzekła.
Nawet ten zwykły i pospolity frazes

brzmiał uroczo w jej ustach, dziwnej jakiejś 
był pełen dobroci Idąc przewracała kartki, 
on szedł przy niej. Zdawało im się to cał­
kiem naturalnem, że w starym ogrodzie cho­
dzą tak oto obok siebie.

Suntarella, dojrzawszy ich z swego okna, 
kiwnęła tylko głową mrucząc do siebie: do­
brali się...

Rozmawiali o Shelleyu, potem o poezyi 
wogóle. Jan  Marya zdradził się przypadkiem, 
że pisze wiersze.

— Nieraz już myślałam to sobie, że 
pan musisz być poetą.

Zamilkła. Było to przyznaniem się,' że 
często myślała o nim. (Jzuł jej zakłopotanie 
z tego powodu i starał się je  zagadać, choć 
t-0 wyznanie było dlań tak słodkiem! 
A więc myślała o nim ! Zdawało mu się, że 
z Beatrice chodzi po raju. Tymczasem słońce 
zaszło za chmury i znów się na deszcz zbie­
rało. To wygnało go z raju, a właściwie on 
sam z niego uciekł, skoro Katarzyna umknęła 
do domu przed nawałnicą.

(Ciąg dalszy nastąpi).
I łu m a c sy ł z  czeskiego M adej Szukiewicz.



dozorców i t. p. Pomimo ciężkiej, czterna­
sto- i więcej godzinnej pracy przy złym i zu­
pełnie niewystarczającym wikeie, nie mogą 
robotnicy czynić najmniejszych oszczędności. 
Wprawdzie w niektórych mniejszych gospo­
darstwach rolnych są stosunki pracy nieco 
korzystniejsze, na ogół jednak, los galicyj­
skich robotników7 sezonowych w Szwecyi 
południowej jest nadzwyczaj smutny.

Dochodzenia, jakie przeprowadzono w 
jesieni zeszłego roku z powodu tych skarg, 
a w szczególności skarg robotników, zatru­
dnionych w pewuych fabrykach w Jfo i 
Bromolla wykazały, że najwięcej przykrości 
doznają robotnicy od dozorców Leiby i A bra­
hama Yerstiindigów, z których pierwszy 
pochodzić ma z Nienadoki (prawdopodobnie 
Nienadówki) w Galicyi. Stwierdzono, że ci 
dwaj dozorcy czynnie znieważali, wyzyski­
wali i uciskali robotników, którzy podlegają 
zupełnie ich władzy, albowiem ci dozorcy 
ich ugodzili i wypłacają im zarobki. Zarobki 
te nie są jednak wcale normalne, t. j. ta­
kie, jakie pobierają robotnicy miejscowi, 
lecz o wiele niższe. Zarząd iabryki nie wy­
płaca bowiem zarobków wprost robotnikom, 
lecz dozorcom, którzy liczą zarządowi fa­
bryki pełne normalne zarobki, obcym zaś 
robotnikom przez siebie zgodzonym wypła­
cają znacznie niższe wynagrodzenie. Dozor­
cy wyzyskują więc w ten sposób robotni­
ków, ciągnąc z tego znaczne korzyści. Lei- 
bie Yerstandigowi udowodniono nadto, że 
robotnikom sobie podległym, a należącym 
do związku wojskowego, nie pozwala wy­
jeżdżać na zebrania kontrolne i uczynić 
zadość innym obowiązkom z ustawy woj­
skowej, tak, że robotnicy ci obawiają się 
później kar w razie powrotu do domu, przez 
co jeszcze bardziej dostają się w moc swe­
go cieraiężyciela. Przy werbowaniu robotni­
ków dopomaga tym dozorcom brat Leiby 
Yerstandiga, Leisor Verstiindig, mieszkający 
w Bautzen, w Saksonii, tudzież rozmaici 
agenci w Galicyi, a między tymi niejaki 
Adolf Femminger, Tomasz Śchester i N. N. 
Goldmann w Bzeszowie.

Robotnikom ugodzonym, których używa 
się częstokroć przy najbardziej niebezpie­
cznych przedsiębiorstwach, daje się do zro­
zumienia, że są oni ubezpieczeni od wypad­
ków. Tak jednak w rzeczywistości nie jest, 
bo szwedzkie Towarzystwo ubezpieczeń od 
wypadków, w którem się ich ubezpiecza, w 
myśl szwedzkiej ustawy krajowej z dnia. 
lipca 1901 nie jest obowiązane wypłacaj 
dzoziemcom jakichkolwiek rent na.

w ogóle, a w szczególności przed przyjmo­
waniem pracy w fabrykach w Ifó i Bromolla 
i to za pośrednictwem osób wyżej wymie­
nionych.

KORESPONDENCYE.

"eu
^ _____  Wypadek
uszkodzenia lub kalectwa. Takim robotnikom 
wypłaca to Towarzystwo jedynie koszta po­
grzebu w kwocie 60 K.

Wobec tego, iż robotnicy ci nie otrzy­
mują pełnych zarobków i nadto są narażeni 
na samowolne i srogie obchodzenie się, prze­
strzega Ministerstwo spraw wewnętrznych 
robotników galicyjśkich przed udawaniem się 
na roboty sezonowe do południowej Szwecyi

Wiedeń, 18 października.
(Kolej Północna).

(i) Gdy w komisyi wyborczej szukają 
zawsze jeszcze drogi, na której dałoby się 
doprowadzić do kompromisu w sprawie za­
bezpieczenia podziału okręgów wyborczych 
przez ustanowienie kwalifikowanej większo 
śei dla wniosków o zmianę tych okręgów, — 
k o m i s y a  k o l e j o w a  z a ł a t w i ł a  t y  ra­
cz a s e m p r z e d ł o ż e n i e  w s p r a w i e  
u p a ń s t w o w i e n i a  k o l e i  P ó ł n o c n e j .  
Komisya przyjęła mianowicie na dzisiejszem 
posiedzeniu ostateczne to przedłożenie: tak 
projekt ustawy jak i umowę z Towarzystwem 
kolei Ces. Ferdynanda.

Także i co do tego przedłożenia były 
trudności. Uchwałę komisyi poprzedziły dłu­
gie rokowania między stronnictwami, w któ­
rych Rząd z niezmierną cierpliwością a — 
jak  rezultat okazał — z zupełnem powodze­
niem pełnił misyę pośrednika. Trudności te 
były echem czy też logicznem następstwem 
zarzutów, jakie w pewnych kołach niemie­
ckich na Morawie i Szląsku podnoszono od 
początku przeciw upaństwowieniu ważnej i 
potężnej linii kolejowej, łączącej kraj nasz 
z centrum Państwa a przeważnie z Zacho­
dem Europy. Szło tu znowu o względy na­
rodowościowe, odnajdywane dzisiaj" nawet 
w kwestyach czysto ekonomicznych. Pe 
koła niemieckie w krajach, przez k tm ^ L  
Północna przechodzi, o b a w ia łv ^ j|W y r®  
upaństwowieniu, kolej ta •'
do slawizacyi“ miast i o J ^ _ - . .
nie chciały też zrazu S1® ^siodkiem
wieniu, — potem iu J ^ w ń ic  niem ieckich, 
chociaż niechętjw jj^^śłyszeć o upanstwo- 
czenia ich godziły się na nie,
przez o d n ^ ^ B ^ e , żądały jednak zabezpie- 
l u b j J B B r o d o w e g o  „stanu posiadania 
szjfl^B Pow iednie postanowienie w ustawie 

Czesi znowu nie cli cieli sly~ 
.BTo tern; układy się rw ały ; chwilami zda- 
fało sie, że sie sprawa rozbije. Stanowisko 

Koła polskiego," zawsze wzorowe, pełne u- 
miarkowania i powagi a pod względem Ła­

panów; w każdym jednak razie sprawa zbli­
żyła sią bardzo do ostatecznego załatwienia 
i są wszelkie widoki, że powiedzie się ją 
sfinalizować a tein sainem spełnić dawne i 
gorące życzenie kraju. Sprawozdanie komi­
syi (ref. poseł Szuklje) ma być przedłożone 
Izbie posłów już na jutrzejszem posiedzeniu 
a drugie czytanie rozpoezęt > — jeżeli stron­
nictwa się zgodzą — na wtorkowem posie­
dzeniu Izby posłów. Czas nagli, bo Towa­
rzystwo kolei Północnej związane jest umo­
wą z Rządem — jak wiadomo — tylko po 
koniec bieżącego miesiąca.

Wiedeń, 19 października.
(Rolnictwo w budżecie na r. 1907).
(i) Dla kraju, który — jak Galicya — 

pomimo wszelkich usiłowań uprzemysłowie­
nia go, przez długie jeszcze lat dziesiątki — 
co najmniej — będzie przedewszystkiem kra­
jem rolniczym, jest rzeczą niesłychanie do­
niosłą wiedzieć, co budżet na rok nowy przy­
niesie rolnictwu nowego, jakie projektuje 
ulepszenia i reformy tak w zakresie admini- 
stracyi rolnictwa w całem Państwie, jak w 
szczególności w naszym kraju. Przewodnie 
idee Rządu w tym kieruuku roztoczył już w 
swej wielkiej — czytelnikom „Gazety11 zna­
nej —- mowie programowej JE . P. M inister 
skarbu dr. Korytowski. Nasi ziemianie mu­
sieli w niej między innemi ze szczerem za­
dowoleniem i uznaniem wyczytać wiadomość 
o akcyi Rządu na polu hodowli koni a w 
szczególności także o podniesieniu ceny re­
mont. Budżet Ministerstwa rolnictwa na r. 
1907 umożliwia zaś bliższe wglądnigcie w 
akcyę Rządu — oto więc najważniejszej 
szczegóły :

wyznaczono kredyt okrągło 51.000 '
wyższy o 5000 kor. od zeszłorocznego' . < 

Ministerstwo rolnictwa pro# a(1 j  
swym zarządzie tylko pięć państ#0 )̂:
szkól fachowych (z tych żadna w

tem było do początku noweg0 ^  
iffo w całem Państwie 183 szk°

po za
szkolnego w całem Państwie 183 sz 
niczych i lasowych (z wyjątkiem 
które Ministerstwo subwencyonowałO' , 
datek na ten cel preliminowano na °'T 
koron (w l906 roku 550.000 koron)- V.„ #* 
drowną naukę rolnictwa prelimino 
rok 1907 o 15.000 korou więcej 
koron) aniżeli w r. b. . ^

Na bezpośrednie popieranie vc|iQuorctl 
i leśnictwa preliminowano 6,635.950 ^  i 
t. j. w porównaniu z r. z. (5,970-* 
665.680 koron więcej. — Na t ak®0 -
tę nadwyżkę złożyło sie przedewszyf^jfl
1 m  nnn " 1.__*__ _ feiB...150.000 koron, o które podwyższono ^ 'l a ­
na popieranie stowarzyszeń rolniczych 
sowych; podwyżkę tę uzasadniono )0 Lij 
innemi tem, że równolegle z rozwojem A 
również potrzeby i wydatki także 
stowarzyszeń rolniczych w Galicyi — 00 glilr 
żało uwzględnić. — Także kredyt b9a(^ 
wencyonowanie wystaw rolniczych ( ' ' p- 
koron) wyższy jest o 6.500 koron od ®e ir 
rocznego, przyczem nadmieniono, że P ^  
bnie jak w Czechach, także i w Galicy1 Li 
jektowane jest w r. 1907 urządzenie / 
okręgowych, powiatowych i specyalnyc'1,, 
Kredyt na melioracye (odwodnienie i 11 
dnienie gruntów i t. p.) podnieśmy1), 
242,000 koron (na równo 
a kredyt na u £ J ^ T 0slin o 41-820 30.OO° 
osobn-Q*pecyalnie na uprawę ln° 0

fcie t
'ej K.
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Na zalesienia przeznaczono ^  j^rOw

„ałania Ministerstwa rolnictwa 
doznał jnż w r. b. rozszerzenia przez przyłą­
czenie do tego M inisterstwa agend wetery- 
narskich, dotychczas do M inisterstwa spraw 
wewnętrznych należących Wobec doniosło­
ści agend weterynarskich dla chowu bydła
a ' ' ‘ ------

koron, uzasadniając podwyżkę o 6.600 * g0jj. 
między innemi potrzebą wydatniej 
wencyonowauia prac około zalesiem8, |jCyj' 
wydm piaszczystych — nad rzekami r 
skiemi.

ktycznyra bardzo dyplomatyczne 
przyczyniło się do złagodzenia

i zręczne, 
trudności i

jemu to, oraz pośredniczącej akcyi Rządu — 
gólności P. M inistra kolei żela-

1 u g o u u  j ------
zatem pośrednio dla rolnictwa wogóle, by 

ło to zarządzenie już teoretycznie zupełnie 
uzasadnione. Skutkiem tego jednak także po- 
zycya na Zarząd centralny M inisterstwa rol­
nictwa, mianowicie na pobory osobiste w 
tym Zarządzie, wzrosła o 85.138 kor. zwła­
szcza, że równocześnie systernizowano nową 
(trzecią) posadę szefa sekcyi dla M inister­
stwa rolnictwa, jedną posadę komisarza ry- 
bołostwa w IX kl. rangi, jedną posadę rad­
cy rachunkowego, wreszcie po jednej posa­
dzie starszego weterynarza

Na popieranie chowu bydła preb ; o 
w-ano na 1907 rok 1,030.000 koron, . 
76.330 koron więcej, przyczem za?"0 jy  
jest nie tylko akcya około podniesie0.19 jjo- 
kości bydła lecz także około zwiększę"18̂  
ści bydia w ogóle i poparcia chowu ” 
opasowych w okolicach, do tego cel° sl,/

iP

S i  po’ 
N J S
V e d

S u

dających.
Na poparcie chowu nierogacizn^ 

drobnego (owce, kozy), ryb, pszczół >(L 
preliminowano o 27.450 K. więcej (P

a w szczeg . ,
znvch, dr. Derschatty trzeba przypisać po
myślny wynik ostateczny

Nie jest to jeszcze ostateczne załatwie­
nie sprawy, bo teraz musi odbyć się jeszcze 
drugie (i trzecie) czytanie ustawy w pełnej 

nie mówiąc już nic o IzbieIzbie posłów,

  B. _ weterynarza
powiatowego dla służby weterynarskiej. Prze­
widziane jest także pomnożenie etatu urzę­
dników, przydzielonych do M inisterstwa, kre­
dyt na ten cel pomnożono stosunkowo bar­
dzo zuacznie, bo z 167.649 kor. na 254.407 
kor. Na wysyłanie urzędników ministeryal- 
uych do poszczególnych krajów, aby zazna­
jomili się ze stosunkami taiu panującymi,

K.) aniżeli w r. z.U1ZHJJ.1 TT A * M-4 m

Na służbę informacyjną w zakres'8 0- 
nietwa (statystyka rolnicza, telegrafie®?0, d) 

mnl-,!ilra/ive rolnicze 1 0

s s
%

1*
<s

, o
c0'Ugnozy pogody, publikacye rolnicze 

preliminowano 2-57.680 K., t. .j. wi§; 
85.5000 K. aniżeli w r. z. Z tego 7?̂  
przeznaczone są na wydatki, połączone ® 
dzeniem (VIII.) międzynarodowego ko°? 
rolniczego, który w r. 1907 odbędzie sl; 
Wiedniu.
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J E J  Z E M S T A .

( Obrazek z  obyczajów sardyuskich, 
Deledda).

Graszia

Oddawała się zabawie całem sercem, 
nie myśląc ani na chwilę o Mattii i o do­
znanych prześladowaniach. Kupiła sobie pier­
ścionki z żółtymi i zielonymi kamykami, 
otrzymała kilka podarunków od młodych 
chłopców i wszystko to ukryła za stanik 
Gdy nadchodziła chwila odjazdu, była już 
zmęczona tańcem, nogi ją  piekły, policzki 
bolały od śmiechu i z rozognioną twarzą wa­
chlowała się swojem fioletowem fazzolctto. 
Z jakim niesmakiem widziała zbliżającą się 
chwilę pow rotu!

najedzona traw ą; nie miała ochoty spieszyć 
się do żłobu tak, jak wtedy, gdy Zio Fio- 
reddu wracał z pola do domu.

Sarra zaczynała być gniewna i niespo-

a Sarrę uprowadzono do owczarni 
bywcy. Siostra M attii, szkaradna, c®8, 
wargata istota, próbowała uspokoić

%)

»uN’.
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1 i   ,  ,  -  a  ,
kilka podarunków od młodych kojna. Noc zapadała, odgłos głosow ludzkich 

’’ - —:l- ' i turkot wozów ucichł; Zio Fioreddu ciągle
drzemał...

(Dokończenie).

"ć jy------- -Słońce zachodziło, niebo złotem się za- _.s, _
pałało na horyzoncie, a na zmiętej stopami skach dnia widzi Mattię za jednem drzewem.
ludzkiemi trawie, cień kościółka wydłużał się; — To szatan! — pomyślała sobie i na-
już uroczysta cisza schodziła na dolinę. Ma- tychmiast wydała przeraźliwy okrzyk i po-
— „la cknńrarfn ... rwała ojca w pół, bo w tej samej chwili

Mattia skoczył i zatrzymał klacz za uzdę. 
Był uzbrojony w strzelbę i miał swój

Zwolna, ludzie się rozchodzili. Męż- leppa (nóż), można byłoby myśleć, że to ban-
szyscy byli pijani, kobiety dyta. Za uim biegło szybko dwóch ludzi, w któ-l — A ,, U Mft f.f.i i

— M ó j ś w i ę t y  G o s t a n t i n o !  —
mówiła sobie Sarra — cóż to ma zuaczyć?
Dopomóż nam, bo chyba na jutro dopiero
dojedziemy!

Nagle zdjęło ją  okrutne przerażenie.
Zdawało jej się, że w obumierających bla-

wczynę. . J / ,  i
- Cóż chcesz, kochana siostrzyez8 to)

. . < • ii.  »„ °8i.<rzekła, rozkładając dla niej matę przy 
.ku. — Któż się teraz z tobą ożen i? . sp0

1 k

ciebie chciał po tej h isto ry i: ryiuni? Połóż sie

na

Gdy konie były gotowe, wsiadła na je ­
dnego wraz zojcein. I  w drogę przez wąwóz, 
las i dolinę, w piękny i wonny kwietniowy
poranek.

Przez cały czas podróży żaden z jej 
rodziny, ani żadna z jej przyszłych brato- 
wych słowa do niej nie przemówili, ale ona 
sobie z tego nic nie robiła: śmiała się i 
żartowała z innymi wieśniakami, jadącymi 

_ odpust; była jak w raju.
Rosa perliła się n ak łosa ih  jęczmienia; 

ptaszki śpiewały w krzakach, powietrze było 
pełne woni; najpiękniejsi chłopcy z Bottuda, 
jadąc na uroczystość, zwracali się, aby spoj­
rzeć na Sarrę, której twarz, pod fazzoletio 
z fioletowego adamaszku, wyglądała jak kwiat
wiosenny.

Siniała się i mówiła głośno, aby ją  mło­
dzi ludzie słyszeli i patrzyła na nich błęki- 
tuemi oczami, dzieeinnemi z pozoru, pełnemi 
życia i radości.

—  Będziemy z sobą tańczyć! — mó­
wiły oczy młodych chłopców i Sarry. — Oto 
będziemy się bawić!

Rzeczywiście, szalenie się bawiła przez 
cały dzień; spotkała swoje przyjaciółki, tań­
czyła, kokietowała, zalecano się do niej, że
nie można więcej.

Ojciec i bracia pili wódkę i żółtawe 
wino, anyżówkę i czerwone wino, grali w 
karty i nie troszczyli się wcale o Sarrę.

kojnie. Przy moirn bracie będziesz ja8 UJ} 
królowa. Czego ci więcej potrzeba? '  jj9'ki *TivK°> r  y li­
się, moja Sarrina. Jutro rano nagotujemUt? 
wy i wszyscy pojedziemy_ do wsi- a M

*

" j  ~ •/ V A.
rano także M attia da ci ślubne 
ośm pierścionków z kamieniami, ni 
srebrny, haftowane trzewiki i 
barwy lewkonii. ^

Kobieta dalej jeszcze wyliczała P $  
runki narzeczonego, ale Sarra obróci*8 ^  
do niej plecami i usiadła w kuczki ^

$
$

czyźni prawie wszyscy byli pijam, Kumeiy uj-ia. ......
melancholijne/Fioreddowio ostatni odjechali, rych Sarra poznała dwóch parobków Mattii 

*' • ' ~-i --------  r?,,! Sarra natychmiast się domyśliła, żeojciec ociągał się więcej, niż wszyscy. Był kliłllń ILCbUJ Oliluiww — ~ ^
ijany także, ale mniej, niż to okazywał, chcieli ją  porwać; zaczęła ryczeć, ściskając

Potykał się, zamykał oczy, bełkotał. Ciało ojca coraz silniej i wołając pomocy.
i . i — „ Zio Fioreddu zdawał się budzić.jego kiwało się z jednej strony siodła na 

drugą i Sarra musiała go prawie podtrzy
mywać, aby nie spadł.

Klacz szła powoli; dała się przegonić 
wózkom kupców, a naw'et pieszo idącym że 
brakom.

Zwolna, Zio Fioreddu i jego córka po 
zostali na końcu i sami jedni u wstępu do 
lasu. Oień zapadł; przez nieruchome gałęzie 
drzew, w ciszy zmroku, widać było blednące 
niebo! Turkot karyolek, stąpanie koni, głosy 
i śpiewy ludzkie cichły w dali.

Zio Fioreddu ciągle kiwał się na siodle
i zdawał się drzemać.

Sarrę przejął głęboki smutek. Oblicze 
jej stało się blade; oczy, tak gotowe do śmie­
chu i płaczu, zamgliły się. Obawiała się zna­
leźć w lesie wraz z tym pijanym człowie­
kiem ; nie śmiała go obudzić i powiedzieć 
mu, aby się miał na baczności. Kilkakrotnie 
uderzyła klacz nogą w brzuch; ale zwierzę 
poruszyło ogonem, nadstawiło uszu.... i dalej 
szło tym samym krokiem. Klacz była syta,

V lę

&
?>

s
i

Go się stało? — zapytał zaspanym 
głosem. — Czego chcesz, Mattia?

— Zsiadaj — odrzekł Mattia. — Zo­
staw mi córkę i klacz i wracaj piechotą, 
odprowadzę ci wszystko w dobrym stanie.

Zio Fioreddu zaczął się śmiać:
— Ech! ech! żartujesz. Idziesz na od 

pust, teraz? Jesteś szalony. My już wracamy
z odpustu.

— To widać! — rzekł Mattia. — He
szklanek wypiłeś?... Dość tego! Ano zsiadaj 
posłusznie, bo inaczej ja  ciebie ściągnę, ale
się skrzywisz!

— Nie! nie! — wyła Sarra. — Nie zo­
stawiaj mnie, mój babbo! Uczynię wszystko, 
co chcesz, ale mnie nie opuszczaj!

Wszystko na nic się nie zdało. Dare­
mnie krzyki jej rozlegały się po lesie. Bro­
niła się rękami, paznogciami, ale w końcu 
pozostała w mocy Mattii.

Zia Fioreddu, który śmiał się i ga­
dał jak obłąkany, pozostawiono w lesie,

cie chaty.
Ach! Wiedziała już! Wszyscy 

ztnowie w tej ohydnej komedyi, Jf 
nawet jej bracia i ojciec! Jaką m iał8 
na te dzikie bestye, jak ich nazwała. /  

Co robić? — myślała łkają8 
Czy pójdę i oskarżę przed sądem te bes y i 
A potem? Skażą ich i nikt już nie ®0<3/  
ożenić się ze mną, wiedząc, że została'0 . 
rwana. Wszyscy będą myśleli, że spgd® J  
noc z tym psem, Mattia, i nikt już na ^

wij

r.l Ofs
V

\A %

nie spojrzy...
Przy tych myślach rzewnie ^ 7  ■ 

ale zwolna się uspokoiła i usnęła n '0 :)) 
świcie. Wtedy, w półśnie, dziwna i

%

błogość wstąpiła jej w serce.
— Dzikie besty e! — myślała "'y 

miąć. — Zabili mnie, ale wkrótce moj8y(t 
lej nadejdzie! Ach! kochani braeiszk0J  
myślicie, że coś skorzystacie z dóbr M8 ■/ 
Ja  tu będę gospodynią i wypędzę was

%%
parszywe psy ! A ty, Mattia, myśli®2’J, 
będziesz miał wierną żonę? Tak, 
z tobą ślub, ale robisz wielkie głups
dzika bestyoL.

I wtedy dopiero usnęła na dobre-

i

*
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• Jak wiadomo, w ustawie linan-
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“j-brnictwa, to dla starostwa gór- 
tu‘,etat “■ 0 w i e systemizowano na r. 
*t>  a-e QasH PMiacy ; starosta, 8 starszych 
iJtytk ^iezych, 2 radców górniczych, 7 
Ir u 8), 2 0|nisarzy górniczych (w r. 190(5 
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sie posiedzenia specjalnej komisyi, która 
omawia i ustala obopólne warunki, na pod­
stawie których ugoda ma dojść do skutku. 
Nieopłacani od szeregu miesięcy artyści, wy­
czekują z łatwo zrozumiałem zainteresowa­
niem na załatwienie konfliktu miedzy rzą­
dem a miastem.

B. dyrektor Politechniki warszawskiej, 
prof. Lagorjo, który objął urząd naczelnika 
wydziału szkolnego przy ministerstwie prze­
mysłu i handlu, opracowuje obecnie projekt 
przekształcenia zarządu szkół przemysłowych 
i handlowych w calem państwie. Dowiadu­
jemy się jednocześnie — notują dzienniki 
warszawskie — że p. Lagorjo jest gorącym 
zwolennikiem zupełnego zamknięcia Poli 
techniki warszawskiej i w tym sezonie już 
raz przedstawił propozycję swoją m inistro­
wi, lecz minister sprawę tę polecił tymcza­
sowo odroczyć.

Policmajster rn. Lodzi ogłosił, że cza­
sowy generał - gubernator piotrkowski pole­
cił zawiadomić związek fabrykantów i prze­
mysłowców łódzkich, oraz właścicieli przed­
siębiorstw handlowych, i przemysłowych, jak 
również pracowników tychże, że wydane po­
stanowienie obowiązujące co do odpowie­
dzialności za wypłatę robotnikom za czas 
bezrobocia, nie wyłącza możliwości zamknię­
cia tych zakładów przez władzę adm inistra­
cyjną, oraz wysłania winnych do miejsc za­
mieszkania lub z granic kraju, co przewi­
duje także art. 19 przepisów o stanie wo­
jennym.

We środę odbyło się w Lodzi otwarcie 
Uniwersytetu ludowego w lokalu szkoły rze­
miosł, w obecności około 8CM słuchaczy, do 
których przemówił były poseł do Dumy, dr. 
Rząd, wyjaśniając zadania i cel Uniwersytetu 
oraz zaznaczając bezpartyjnośe inst,yt.ucyi. P re­
legenci zajmują się podziałem słuchaczów na 
komplety. Dotąd zapisało się 560 słucha­
czów.

Idee separatyzmu i partye polskie.
Oddawna już stosunek Petersburga do 

Polski jest najlepszym manometrem, wska­
zującym zmiany ciśnienia w kotle reakcyj­
nym. W obecnej chwili, po pewnych waha­
niach, wskazówka manometru szybko idzie 
w górę. Dowodów nie brak. W pierwszym 
rzędzie —• Nawoje W n.mm, — które ogło­
siło przeciw nam formalną krucjatę, ostrze- 
liwując szańce polskie w każdym niemal nu­
merze. Głównym dowódcą tej kampanii jest, 
oczywiście, p. Menszykow, któremu do po­
mocy wyznaczono pp.: Stołypina, Kułakow­
skiego i Filewicza. Czwórka ta, nie licząc 
całej falangi przygodnych bojowników, urzą­
dza formalne nagonki, usiłując wmówić w 
kogo należy, że Królestwo Polskie jest gnia­
zdem rewolucyi, które trzeba zniszczyć w za­
rodku.

Na tę systematyczną nagankę zwracają 
uwagę w numerze ostatnim B irżew yja Wie- 
domosti, biorąc za punkt wyjścia swych u- 
wag, znane nam już wystąpienie p. Stoły- 
pina, który cytując urywek z „Dziadów41 Mi­
ckiewicza (strofy Gustawa „Z Bogiem lub 
bez Boga!44) wysnuł z tego wniosek, że Po­
lacy w swej nienawiści nie zapomnieli ni­
czego i niczego nie przebaczą, czyli, że na­
leży być ostrożnym w ocenie ich stosunku 
do Rossyi.

„Ale („dla oceny współczesnych na­
strojów44) — pisze gazeta—■ stare księgi nie 
zawsze są raateryałem odpowiednim. Nie za­
szkodziłoby zresztą wiedzieć specjaliście z 
Nawoje Wronia  na punkcie literatury pol­
skiej, że wielki poeta polski już przed 75 
laty pojmował i nauczył swój naród pojmo­
wać różnice zachodzące pomiędzy takiemi 
pojęciami, jak Rossya urzędowa i Rossya nie- 
urzędowa, jak naród i biurokracya. Polacy 
zdawali sobie sprawę ze stanu rzeczy i bili 
zawsze konia, a nie hołoble. żywiąc zawsze 
różne uczucia: względem jednych — niena­
wiść, względem innych — żywą sympatyę44.

„Anonimowy wszakże korespondent Na­
woje W ronia , z Warszawy, w artykule „We­
zwanie polskie44 idzie nieco dalej od p. Sto- 
łypina. Według jego zdania, wszyscy Polacy 
ożywieni są jedną wspólną myślą, jedną 
wspólną ideą, a mianowicie marzą o — sa­
modzielności politycznej, o „wskrzeszeniu 
niezależnej ojczyzny41. Wszystkie utworzone 
ostatnimi czasy polskie instytucye społeczne, 
jak: Macierz Szkolna, Tow. gimnastyczne 
„Sokół44, banderye, urządzane przez włościan 
polskich w celu honorowania wizytujących 
parafie biskupów, szkoły i prasa, wszystkie 
te organizacje — wmdług korespondenta — 
postawiły sobie za zadanie, aby oderwać Kró­
lestwo od Rossyi.

„Na czem jednak opiera kurespondent 
swoją denuneyacyę?! — zapytują Birzewoja 
Wiedomosti. Oto wpadła mu w ręce pro­
klam acja z hasłem : „Polacy wszystkich za­
branych prowincyj łączcie się celem wskrze­
szenia ojczyzny niezależnej44.

„I wszystko! Dość tego jednego dowo­
du, aby skompromitować na wieki wieków 
lojalność narodu. Panom „anonimowym44 jest 
to zupełnie obojętne, że ani jedna z partyj 
politycznych nie dąży do oderwania Polski, 
bo ani Narodowi Demokraci, ani Demokraci 
Postępowi, ani Realiści, ani Socyaliści ró-eJściowem. Od dni kilku odbywają 

* Gazeta Lwowska" z dnia 21 października 1906 r.

żnych odcieni nie włączyli tej zasady do 
swych programów. Przeciwnie — partye te 
różnią się jedynie w poglądach na istotę i 
rozmiary autonomii, na zakres kompetencji 
Dumy ogólno-państwowej i Sejmu krajowego, 
separatystycznych jednak dążeń nie ujawnia 
z nich żadna.

„Lat temu 120 — czytamy nieco da­
lej — Stanisław Staszic wypowiedział pier­
wszy myśl, że Polakom nie pozostaje nic in­
nego, jak, zabezpieczywszy sobie prawa dla 
swojego języka, dla zarządu i instytucyj na­
rodowych, połączyć się z jednem z mo­
carstw sąsiednich na zasadach trwałej unii. 
Myśl, wypowiedziana tak dawno, znalazła 
teraz uznanie ogólne. Potrzebne iin są pra­
wa, należne narodowi europejskiemu, prawo 
rozwoju własnego języka i kultury, wszystko 
to jednak da się osiągnąć i bez przekształca­
nia mapy Europy. Polacy zdają sobie z tego 
doskonale sprawę.

„Proklamacja — kończy gazeta — wy­
naleziona przez korespondenta Nowego Wre- 
mieni, niczemu nie zaprzecza i niczego nie 
dowodzi. Gzyż mało tego rodzaju odezw krą­
ży w obecnych czasach wszelkiego rodzaju 
niespodzianek? Ale współpracownicy „sza­
nownej44 gazety, starający się usprawiedli­
wić, za pomocą tego rodzaju faktów, jakieś 
nowe represye, w błąd chyba nie wprowadzą 
nikogo44.

U lgi w  Rossyi.
Dzienniki petersburskie donoszą, że na 

dzień rocznicy carskiego manifestu proje­
ktuje rząd rozmaite ustępstwa natury polity­
cznej. Między innemi ma być ogłoszona dość 
szeroka arnnestya, sądy polowe mają być 
zniesione, rząd zamierza też udzielić pozwo­
lenia na zgromadzenia wyborcze wszystkich 
stronnictw. Ustępstwa te będą ogłoszone nie 
w formie rozporządzenia, lecz w formie ma­
nifestu.

»Russcy ludzie« przeciw Rossyi.
Walne zgromadzenie „Związku russkich 

ludzi41 w Moskwie jednogłośnie uchwaliło 
przesłać prezesowi gabinetu Stołypinowi, te­
legram treści następującej: „Okropności bun­
tu innoplemiennego, który Rossyę doprowa­
dził nad przepaść upadku, doznają poparcia 
i są pod kierunkiem wszechświatowego ka- 
hału i masoneryi. Celem „Bundu44 — ujarz­
mienie ojczyzny naszej. Wszelkie ustępstwa 
lub rozszerzenia praw Żydów mogą tylko 
przyczynić się do osiągnięcia tego celu. Nie 
można w żaden sposób usprawiedliwić tego 
dworowania wobec żydów. Jak poucza nas 
historya, nadużycie wszelkich łask i wzglę­
dów jest zasadniczą tendencyą talmudu, a 
naruszanie praw — jego głównem zadaniem. 
Jest rzeczą niebezpieczną i poniżającą dopo­
magać Żydom ze szkodą Rossyi. Liczyć zaś 
na asymilację Żydów z nami niema naj­
mniejszej podstawy. Głęboko o tej prawdzie 
przekonane walne zgromadzenie „Związku 
russkich ludzi41 i „Towarzystwo patryotów 
rossyjskich44, upraszają waszą ekscelencyę, 
aby raczył usunąć z porządku dziennego za­
jęć rządowych kwestyę rewizyi ustaw anti- 
żydowskich, albowiem przepełniła się już 
miara cierpienia narodu rossyjskiego i nieda 
sig wcale przewidzieć całej okropności, jaka 
byłaby_ następstwem polityki dalszego pobła­
żania Żydom44.

Przesilenie o t i i i t o T i  we Fraicyi.
Sarrien podał się do dymisyi, a jak to 

bywa w podobnych wypadkach w zwyczaju, 
poszedł za nim cały gabinet.

Nie jestto zbyt wielką niespodzianką. 
Już gdy Sarrien obejmował gabinet, prze­
powiadano, że rządy sprawować będzie tyl­
ko przez czas krótki, jako szef przejściowe­
go rządu, aby następnie przelać władzę w 
ręce nierównie energiczniejszego współpra­
cownika, p. Clemenceau, który jako mówca 
i polityk pierwsze wśród dzisiejszych mini­
strów zajmuje miejsce,

Nie ubliżała ta ofiara Sarrienowi, wca­
le bowiem nie starał się o godność szefa 
gabinetu i nie kwapił się z przyjęciem tego 
posterunku, gdy mu go ofiarowano. Uległ 
jedynie naleganiu ze strony prezydenta Fran- 
eyi, który przedtem bezskutecznie próbowa- 
wszy szczęścia u p. Bourgeois, a któremu 
bardzo zależało na tem, by w gabinecie zna­
leźli się przedstawiciele wszystkich grup po­
stępowych. Sarrien wydawał się najodpo­
wiedniejszym do tego, by służyć za wspólny 
mianownik podobnemu skojarzeniu.

Harmonia jednakże nie dała się długo 
utrzymać, bo już w maju r. b. skutkiem wy­
niku głosowania w Izbie nastąpiło w sto­
sunkach parlamentarnych tego rodzaju prze- 
sunięce, iż przedwczesną kapitulacyę Sarrie- 
na wobec tyranii energiczniejszego kolegi 
uważać poczęto, jako nieodzowną.

Tak silna indywidualność, jak Clemen­
ceau, polityk mający za sobą tak silny za­
stęp republikańskiej ludności — nie mógł 
długo utrzymać się na drugiem miejscu. 
Dość długo chyba czekał, zanim został wo-

góle ministrem. Dopiero w 6ó roku życia do­
stał mu się portfel po raz pierwszy w ręce. 
Oczywiście zaś, że skoro raz dostał się do 
rządu, to prędzej czy później musiało prze­
wodnictwo dostać się w jego ręce. I bez te­
go zreszflą wywierał rozstrzygający wpływ 
w gabinecie, objąwszy tekę spraw wewnętrz­
nych.

Przesilenie wywołane dym isją Sarrie- 
na zagraża także innym członkom gabinetu 
wytrąceniem władzy z ręki. Przedewszystkiem 
przypuszczać należy, że m inister skarbu Poin­
care nie utrzyma się u steru w porównaniu 
bowiem z p. Clemenceau zajmuje stanowi­
sko nazbyt na prawo wysunięte. Mówią tak­
że, iż minister spraw zewnętrznych p. B o u r ­
geois nie utrzyma się przy swej tece, gdyż 
stosunki jego z p. Clemenceau pozostawiają 
niejedno do życzenia. Nakoniee z podobnych 
przyczyn mają ustąpić również ministrowie 
wojny i marynarki Etienne iThomson.

Tak więc cały właściwie gabinet trze­
ba będzie na nowo grupować — oczywiście 
zaś Clemenceau rnisyę tę przeprowadzi w 
sposób, który będzie nowym krokiem rządu 
na lewo nie dość daleko jednak, by zape­
wnić sobie sympatyę kół radykalnych, zwła­
szcza socjalistów, którym Clemenceau wy­
daje się jeszcze nazbyt umiarkowanym

P a r y ż .  Osobiści przyjaciele Clemen­
ceau opowiadają w kuloarach 'Izby deputo­
wanych, że przesilenie gabinetowe trwać bę­
dzie tylko krótko. Clemenceau w 24 godzin 
po powołaniu do prezydenta Rzeczypospoli­
tej przedstawi listę gabinetu.

Organy skrajnej lewicy oświadczają, 
że nowy gabinet, bez względu na to, kto 
będzie stał na jego czele, będzie musiał bar­
dziej radykalnie i bardziej jednolicie dążyć 
do przeprowadzenia reform. Tylko pod tym 
warunkiem lewica poprze następcę Sorriena.

Journal des Debats nie sądzi, by Cle­
menceau nadawał się na kierownika rządu. 
Franc.ya nie jest w tem położeniu by po­
zwolić sobie na hazard na wewnątrz lub na 
zewnątrz, a powołanie p. Clemenceau byłoby 
właśnie hazardem w jednym i drugim kie­
runku.

Biograf p. Clemenceau ma bardzo ła ­
twe zadanie i potrzebuje tylko iść —- kartka 
po kartce — za historya trzeciej Republiki.

Gdy Sedan położył koniec cesarstwu, 
zamianował rząd prowizoryczny Jerzego Cle­
menceau burmistrzem „XVIII. arrondisse- 
m ent“, jak ofieyalnie nazwano dzielnicę 
Montmartre. Nominacyę zawdzięczał 30-letni 
wówczas Clemenceau tej okoliczności, że był 
znany w swej dzielnicy z republikańskich 
przekonań i cieszył się ogóluem poważaniem, 
co prawda raczej jako lekarz, niż jako po­
lityk.

Wandejczyk rodem, uczeń Akademii pa­
ryskiej, emigrował do Ameryki, lecz nie za­
znawszy tam szczęścia, powrócił w sam czas 
po to, by wielka dziejowa katastrofa wyrzu­
ciła go niespodzianie na powierzchnię. Ale 
i wówczas widział jeszcze w medycynie swój 
główny zawód i dopiero w roku 1885 prze­
rzucił się stanowczo i całkowicie w objęcia 
polityki.

Oblężenie Paryża i wojna domowa ja ­
ka następnie wybuchła, nadały nazwisku p. 
Clemenceau wiele popularności. W pierw- 
szem zaraz zgromadzeniu narodowem zasiadł 
jako przedstawiciel M ontm artre’u, na skraj­
nej lewicy, by głosować przeciwko na­
wiązaniu rokowań pokojowych. Następnie 
miał sposobność jako członek rady m. Pa­
ryża zdobyć sobie tak wybitne stanowisko, 
iż obrano go w r. 1875 prezydentem. W ro­
ku następnym dostał się do Izby deputowa­
nych i stale odtąd w niej zasiada. Był po­
strachem gabinetu, ale burza panamska do­
sięgła i jego. Odstąpili go wówczas wybor­
cy, a prasa okrzyczała go politycznym nie­
boszczykiem.

Tymczasem po Panamie przyszedł Drey­
fus i nowa zawierucha dała p. Clemenceau 
sposobność podźwignięcia się ze sromotnego 
upadku. Był jednak dość zręcznym, by nie 
gorączkować się, nie wysuwać się naprzód; 
działał poza kulisami, ale wpływ jego silnie 
odczuwać się dawał.

W końcu przyszła chwila, gdy mógł 
śmiało sięgnąć po cel upragniony ; zasiadł 
w gabinecie, "obecnie zaś ster władzy ujmie 
w swe ręce.

K R O N IK A .
Lwów

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (21 października)

20 października.

Panny. Daromila. Peła-Urszuii 
kyi m.

7*Tsohód słońca o godzinie 5'57 rano, za­
chód słońca o godzinie 4'17 po południu.

P o n i e d z i a ł e k  (22 października):
Korduti Panny. — Przebysławy. — Ja 

kowła Ap.
Wschód słońca o godzinie 5-59 rano 

chód słońca o godzinie 4'15 po południu.
za-



— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska stacja meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galicji wschodniej i na Bukowinie: 
Pochmurno, przytem wiele słońca, słabe wiatry, 
w nocy chłodno, mgła poranna; w Galicji za­
chodniej : Przeważnie pogodnie, słabe wiatry, w 
dzień ciepło, rano mgła.

— Jfajprz. ks. biskup K. Czechowicz
powrócił już z Wiednia, gdzie brał udział w 
konferencji biskupów, do Przemyśla.

— Prof. dr. Grzegorz Ziembicki 
powrócił z Paryża, gdzie brał udział w kon­
gresie chirurgów, jako honorowy prezes, do 
Lwowa i ordynuje, jak dawniej, w mieszkaniu 
swem przy ulicy Teatralnej, 1. 10.

— JVowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 listopada b. r. wejdzie w życie urząd poczto 
wy w miejscowości Zielona (powiat Nadworna 
ze zwykłym zakresem czynności i nazwą „Zie 
łona koło Nadwornej Miejscowy okręg dorę­
czeń stanowii: będzie gmina i obszar dworski 
Zielona, zamiejscowy zaś — przysiółek Eafaj 
łowa.

Urząd pocztowy w Zielonej koło Nadwór- 
nej połączony będzie z siecią pocztową za po 
mocą codziennego posłańca pieszego do urzędu 
pocztowego w Pasiecznej i z tym tylko urzędem 
wymieniać ma odsyłki zbiorowe.

Przesyłki cłowe dla Zielonej koło Nad 
wórnej instradować należy do urzędu pocztowo 
telegraficznego we Lwowie 2.

Urząd pocztowy w Zielonej koło Nadwor­
nej pobierać ma zasiłki pieniężne do wypłat w 
urzędzie pocztowo-telegraiicznym w Stanisławo 
wie 1, dokąd należy też uskuteczniać odwózki 
pieniężne. Stan kasy tego urzędu ustanawia się 
na 200 koron co do gotówki, zaś co do zna­
czków pocztowych wartościowych na 100 kor

Odległość między Pasieczną a Zieloną 
koło Nadwórnej wynosi 12 kilometrów.

Ula nowego urzędu pocztowego ustano­
wiono następujące godziny urzędowe: w dnie 
powszednie od 11 do 12 rano i od 3 do 0 po 
południu, w niedziele od 9 do 10 rano i od 
3 do 5 po południu.

Opłaty od widowisk. Wczoraj se- 
keya dobroczynna przyjęła projekt regulaminu 
poboru opłat od biletów na wsz-lkie widowiska, 
do których poboru gmina m. Lwowa na rzecz 
funduszu ubogich została uprawniona ustawą z 
29 iipca 1905 r. Sekcja przyjęła za zasadę, że 
opłaty będą pobierane z dołu, od biletów fa­
ktycznie sprzedanych, nie za* (jak jest n. p. w 
Czernioweaeh) od całego nakładu biletów, na 
dane przedstawienie, koncert etc. przygotowa­
nych. Kontrolę wykonywać będzie departament 
magistratu dla spraw dobroczynności. Kasa 
miejska zaś będzie miała obowiązek obliczać 
codziennie przypadające opłaty na podstawie 
jukstaryuszy sprzedanych biletów na każde wi 
dowisko. Wszystkie tego rodzaju bilety muszą 
być przed sprzedażą przedłożone magistratowi 
do ostemplowania. Na każdym wybita będzie 
w tym celu stampilia z napisem: „Opłata na
ubogich. — Magistrat król. stoł. m. Lwowa“. 
Opłaty te wejdą natychmiast w życie po uchwa­
leniu tych przepisów przez Radę miejską.

j t  Zupa rumfordzka. Sekcya Rady 
miejskiej dla spraw dobroczynnych uchwaliła 
wczoraj na nadchodzący sezon zimowy normy 
co do rozdawnictwa zupy rumfordzkiej ubogim. 
Kredyt na ten cel wynosi 6.240 koron. Roz­
dawnictwo ma trwać od 15 grudnia do 15 
marca, a w razie, gdyby mrozy rozpoczęły się 
wcześniej, zupa rumfordzka wydawaną będzie 
już od 1 grudnia. W schronisku Brata Alberta 
wydawane być ma 150 porcyj dziennie, w ko­
misji kasy dla ubogich izraelitów 200, a. w To­
warzystwie im. św. Wincentego a Paulo 250 
porcyj.

j t  Karuzel. Sekcja budowlana uchwa­
liła zezwolić p. Stankiewiczowi, przedsiębiorcy 
karuzelu na placu powystawowym, — na po­
zostawienie go tam za drobną opłatą na czas 
nieograniczony, z obowiązkiem usunięcia go, 
w razie potrzeby, każdej chwili.

± t Polacy na kresach. Czytelnia pol­
ska w Waszkowcach na Bukowinie, zwróciła 
się do gminy m. Lwowa z prośbą o subwen- 
cyę na cele szerzenia oświaty polskiej na kre­
sach. Magistrat zaproponował zakupienie cegie­
łek, jakie Czytelnia ta wydaje, za 100 koron.

#  Plebania św. Piotra i Pawła. 
Dla cerkwi św. Piotra i Pawła w górnej ulicy 
Łyczakowskiej ma być wzniesiona w roku przy­
szłym nowa plebania kosztem około 34.000 ko­
ron. Wybuduje ją gmina za przyczynieniem 
się stron, obowiązanych do tego ustawą konku­
rencyjną.

Gołąb, czy Mikołaj R e j'{ Nazwa 
drugiej przecznicy z ul. Hofmana opata dotąd 
nie jest ustalona. Mieszkańcy tej ulicy propo­
nowali nazwę „Andrzeja Gołąba" i umieśeili 
na rogu ulicy prowizoryczną tablicę z takim 
napisem. Rada miejska uchwaliła nadać ulicy 
tej nazwę „ul. Gołębia Andrzeja", zważając na 
gramatykę. W odpowiedzi na to, interesowani 
mieszkańcy i właściciele domów tamtejszych 
oświadczyli pisemnie, że zrzekają się pretensji 
do takiego utrwalania pamięci zmarłego budo­
wniczego. Wobec tego magistrat — jak to w 
swoim czasie zanotowaliśmy — uchwalił na 
wniosek dr. Czołowskiego, nadać ulicy tej na­

zwę: „ulica Mikołaja Reja". Zdawało się, że 
taki sposób załatwienia rzeczy będzie wszyst­
kim na rękę i każdy go uzna, zwłaszcza obe­
cnie, w okresie jubileuszowym Reja. Ale n ie ! 
Sprawa poszła do sekcji budowlanej, ta zaś 
nazwę Reja pozostawiła w zawieszeniu, żąda­
jąc wpierw wyjaśnienia ze strony powag nau-

— >S. p. Bronisław Trzaska Trza­
skowski emerytowany radca szkolny i były 
dyrektor gimnazjum w Tarnowie zmarł wczoraj 
popołudniu w Krakowie, dożywszy późnego 
wieku 83 lat. Wychował on całe pokolenie mło­
dzieży, która wspomina z wdzięcznością jego 
pamięć, dobroć i żywe zainteresowanie się jej

kowycli, czy drugi przypadek od Gołąb jako I losami. Przeszedłszy na emeryturę założył w
Krakowie pierwsze gimnazjum żeńskie, prowa­
dząc go do niedawna energicznie i z oa-łą sa- 
mowiedzą ciążących na nim obowiązków. — 
W  zmarłym traci pedagogia polska dzielnego 
pracownika, który wspólnie z ś p. Zygmuntem 
Samolewiczem wydał pierwsze podręczniki do 
nauki języków klasycznych i w szeregu rozpraw 
wytyczał nowe drogi dla szkolnictwa krajowego. 
Młodzieży ubył także szczery przyjaciel i kie­
rownik wytrawny, przez wszystkich kochany i

nazwisko jest „Gołąba", ozy „Gołębia". Upro­
szony przez prezydenta miasta prof. dr. Kalien 
bach oświadczył się zabrzmieniem: „Gołębia", 
tłumae- ąc, że brzmienie „Gołąba" wynikać mo­
że jedynie z gwary miejscowej, łyczakowskiej.

Te wszystkie dociekania, badania, roz­
trząsania, narady, byłyby w wysokim stopniu 
komiczne, gdyby zarazem nie były niesmaczne, 
bo zanadto trącą zaściankiem. Jest ich chyba 
już stanowczo za wiele. Czy Gołąb, czy Rej? 
to na Łyczakowie, gdzie „patryarchalne" pa- I szanowany
nują stosunki, rozstrzygnąć chyba powinno : Ś. p. Trzaskowski osierocił dwóch synów:
kto z nich — starszy. " Ludzimiła starostę w Brzesku i Stanisława, radcę

— Trzy stypendya po 160 kor. rocznie, I s -,r*u krajowego w Krakowie 
jedno z fundacji H. Stupnickiego, zaś dwa z ~~ Rozszerzenie Krakowa. W kra-
fundacyi im. A. Rogala Zawadzkiego, są do na- kowskiej Radzie miejskiej weszła na porządek 
dania w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń dzienny ważna dla Krakowa sprawa zakupna 
Urzędników prywatnych. O stypendya ubiegać gruntów pofortyfikacyjnycli. Na jednem z po- 
się mogą chłopcy, ewentualnie także dziewczęta przednich posiedzeń Rady, prezydent miasta dr 
(pierwszeństwo mają sieroty), dzieci członków Le° zaznaczył, że zakupno gruntów pofortyfi 
lub emerytów wspomnianego Towarzystwa, u- kaoyjnyeh przez gminę zostało pomyślnie zała- 
częszczający do szkół publicznych krajowych, twione przez decydujące ostatecznie czynniki i 
wnosząc podania najdalej do dnia 15 listopada gmina krakowska przyjdzie w posiadanie zna­
li. r. do Wydziału krajowego za pośrednictwem | ezniejszego obszaru, dotąd zajętego przez forty-

, r n y c m
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zakładów, do których uczęszczają na naukę 
Bliższe szczegóły zawierają- ogłoszenia, poro 
zlepiane w szkołach.

— Ogólny austryacki skorowidz po­
cztowy. Pomimo istniejącego, a tak zrozumia 
lego zarządzenia, że adresy posyłek pocztowych 
podawać powinny także nazwisko odnośnego u- 
rzedu pooztowego, zdarza się często, że publi­
czność powierza je urzędom pocztowym bez do­
kładnego podania miejsca przeznaczenia. Takie 
przesyłki musi się naprzód wyłączać z reszty 
materyału przeznaczonego do wysłania, co na­
raża urzędy pocztowe na wielką pracę i stratę 
czasu.

Urzędy pocztowe muszą przy tej pracy 
posługiwać się leksykonami pocztowymi, które 
o ile to odnosi się do austryackiego przestwo­
rza administracyjnego sporządzono częścią dla 
obszarów poszczególnych krajów koronnych, 
częścią zaś, dla obszarów grup krajów koron­
nych.

Pomijająo już częste, niedokładnie adre­
sowane korespondencje prywatne, zdarza się, 
że także ze sfer przemysłowych dochodzą listy 
niedokładnie adresowane, zmierzające w regule 
do rozszerzenia koła odbiorców, a to w takiej 
ilo ści, iż dotkliwie obciążają ruch pocztowy i 
że połączona z tem praca,, wymagająca wiele 
czasu, okazuje się nieekonomicznem absorbowa­
niem sił urzędu na korzyść jednostki.

Przyczyn niedokładnego adresowania szu­
kać należy w tem głównie, że wysyłający nie 
mają do rozporządzenia stosownych podręczni 
ków pomocniczych, dla wyszukania adresu od 
dnośnego urzędu pocztowego.

Wobec tego Ministerstwo handlu uznało 
za stosowne, w miejsce przestarzałych tego ro­
dzaju skorowidzów pocztowych, opracować na 
podstawie materyałów ostatniego obliczenia lu­
dności o g ó l n y  a u s t r y a c k i  s k o r o w i d z  
p o c z t o w y  {Mig. oesterr. Post- Le.mkon). 
obejmujący reprezentowane w Radzie państwa 
królestwa i kraje, jakoteż Księstwo Lichten- 
st-in.

Skorowidz ten — świeżo właśnie wyda­
ny — zawiera nazwy wszystkich miejscowości 
położonych w tym obszarze z podaniem urzę­
dów pocztowych do których one należą.

Skorowidz ów dostępny jest także dla pu­
bliczności, która może go nabywać zarówno w 
księgarniach, jak i za pomocą abonamentu ga­
zetowego

Skorowidz uzupełniany będzie kwartalny-

fikacye, opasujące miasto pierścieniem. Obecnie 
więc idzie o przyjęcie przez krakowską Radę 
warunków kupna i sprzedaży, poczem gmina 
obejmie większą przestrzeń gruntów, o których 
nabycie czyniła już od dawna zabiegi. Po obję­
ciu w posiadanie gruntów pofortyfikacyjuyeh, 
otworzą się nowe tereny budowlane, z których 
pewna część, jak to już prezydent zaznaczył na 
zgromadzeniu Towarzystwa urzędników dla bu­
dowy własnych tanich domów, dostanie sio 
także t-j instytucji i pozwoli na skuteczne roz­
poczęcie tak ważnej i praktycznej akcji, a tem 
samem przyczyni się z jednego i drugiego po­
wodu do obniżenia nader wysokich czynszów 
w Krakowie. Usunięcie fortyfikaeyj wreszcie 
wywoła zniesienie rewersów demolacyjnych, cię­
żących na realnościach, znajdujących się w do­
tychczasowym rejonie fortyfikacyjnym.

Słynne zbiory ks. Ernesta Augusta 
KumberJandzkiego znajdujące się od lat czter­
dziestu w wiedeńskiem muzeum sztuki i prze­
mysłu zostaną przewiezione do prywatnego pa­
łacu księcia w Gmunden. Zbiory te, zwane 
także „skarbem Welfów" naieżą do najpiękniej­
szych i najcenniejszych kolekcyj muzeów wie­
deńskich. Składają się na nie złote i srebrne 
zabytki dawnej sztuki złotniczej, przeważnie ko­
ścielnej, począwszy od XI. wieRu.

Br. Kazimierz Groman, były asy­
stent w znanym powszechnie zakładzie wodoł 
leczniczym dr. Guggenberga w Brixeh, osiada 
na przeciąg zimowego sezonu w Ab bazy i. Ula 
kuracjuszy Polaków wiadomość ta nie będzie 
obojętna.

— Aresztowanie urzędnika lnlni- 
steryalneg'0 i jego powody wywołały żywą 
sensację w Budapeszcie. Na żądanie prokura- 
toryi uwięziono tam 32-letniego Karola Filipa, 
urzędnika węg. ministerstwa, pod zarzutem za­
męczenia na śmierć żony. Według zeznań świad­
ków, bił Filip żonę żelazną laską, a ciało jej 
pokryte było sińcami i ranami.

Werki pod Wilnem, słynny zamek 
z XVII. stulecia, własność ongi książąt Massal­
skich, potem książąt Wittgensteinów, następnie 
ks. Hohenlohe, przeszły później na własność 
b. gubernatora generała Czepielowskiego. — 
Wspaniałe t dobra wracają obecnie, jak dono­
szą z Wilna, w ręce polskie. Nabyli je bowiem 
od gen. Czepielowskiego ks. Radziwiłłowie.

Otwarcie teatru w Wilnie. W uzu­
pełnieniu wczorajszych wiadomości o otwarciu 
tak ważnej dla życia narodowego na Litwie in-
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b ° * B ?Na placu Tempelhof w blizkości u j*' 
strasse i Emserstrasse w Berlinie, p  
kiś robotnik czapkę wojskową i spod'1’ 
szone, zakupione zapewue z drugiej rS ,zy 
jest nowa. Kupiono ją w handlu P1 Up, ’ 
Prinz Louis Ferdinand. Stwierdzono m  o1* 
epolety rzekomego kapitana znaczono - 
znakami pułku gwardyi. Kwit 
podpisał, został obfotografowany. Podp15 
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się, iż urzędnicy działali pod grozi) ^  
żołnierze zeznali bowiem, że na dany lil1 
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Cesarz Wilhelm, który kazał 
szczegółowy raport o tem charakterystyk11 a f  
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Wesoły Berlin podchwycił już 
operetkową i przekpiwa ją w przybyć® 
kasauej Muzy, w kupletach, które ff.Is 0 ^  
złośliwie przygody pana burmistrza * ^  
nick. Jakiś przedsiębiorca p o n t y a ł o * / * 
już na ten temat widokówki, rozebwyty 
ulicach stolicy.

Najsmutniejszy jest jednak los 
p. Laugerhausa. Wyszydzony, wyśmiani 4 ii 
clziony, złożył już swój urząd, podobno 
danie swej władzy przełożonej.

M a il i  literacKo-artysi
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Z teiltru donoszą: We wtorek ^ystójj1

mi dodatkami, których bezpłatnie dostarczać stytueyi, przynoszą depesze nowe szczegóły. Po 
się będzie odbiorcom. czterdziestu latach przerwy w przedstawieniach

Zarząd poczt ma nadzieję, że interesowani polskich witano tam wieczór inauguracyjny z 
nie odmówią mu współdziałania w ulżeniu p e r-  niebywałym zapałem. Afisz zapowiadał: prolog 
sonalowi pocztowemu wspomnianej nadmiernej | Żuławskiego (odczytany przez autora); I. akt
pracy, zwłaszcza, że wobec wielkiej liczby miejsc 
noszących jednakowe nazwy, uniknie się tym 
sposobem opóźnień i pomyłek w doręczaniu 
niedokładnie adresowanych przesyłek poczto­
wych.

— Zarząd okręgowy Tow. Szkoły

„Mazepy", tragedyi Słowackiego ; „Pan Benet", 
komedya Al. lir. Fredry: „Pieśń przerwana", 
obraz sceniczny Elizy Orzeszkowej i Zygmunta 
Przybylskiego.

Już na kilka dni z góry wszystkie miej­
sca były wysprzedane. W lożach i krzesłach

udowej zawiadamia, że we wtorek, 16 b. m , I zasiadła najwytworniejsza publiczność; wśród 
odbyło się konstytnujące posiedzenie dyrekcyi niej wiele rodzin ziemiańskich, które przybyły 
dla kursów analfabetów. Przewodniczącym dy- ze wsi umyślnie na tę uroczystość,

Reżyseryę trupy dyr. N. Młodziej o wskiej, 
której oddano teatr wileński, objął znany do­
brze we Lwowie artysta p. J. Popławski. Po 
przedstawieniu odbył się raut w klubie szla­
checkim.

Kronika prowincyonalna.
§ T o w a r z y s t w o  d r a m a t y c z n e  zor­

ganizowało się na nowo w Przemyślu. Przed- 
godzinie 4 po południu odbyła się w dziedziń- I stawienia odbywać się będą w Sali Sokoła, 
cu strażnicy pożarnej na pl. Strzeleckim próba Inauguracyjny wieczór odbędzie się dzisiaj. Ama- 
gaszenia ognia nowo wynalezionym aparatem torzy odegrają Moliera „Chory z urojenia". Kie- 

Optimus". Na próbę tę zaprosił prezydent Mi- rownictwo artystyczne odano w ręce artysty te- 
chalski radnych i znawców fachowych. | atrów warszawskich, p. Józefa Zejdowskiego.

rekcyi obrano jednogłośnie prof. Uniw. dr. Jó­
zefa Nusbauma, który przyjmuje w sprawach 
dyrekcyi, między godziną 3 a, 4 po południu 
w swem mieszkaniu przy ul. Ścieżkowej 1. 20.

— W zakładzie 0 0 . Jezuitów w Bą- 
kowicach pod Chyrowem wybuchła wśród mło­
dzieży uczącej się płonica, której przebieg był 
bardzo łagodny. Obecnie choroba ta wygasa. 
W leczeniu znajduje się tylko trzech rekonwa­
lescentów, a nauka odbywa się normalnie.

— Próba gaszenia ognia. Dzisiaj o

wieściach Hoffmana" po raz pierwszy Jpil1’1' 
panna Korwin-Szymanowska w partyi 1
lalki; Kurtyzanę śpiewać będzie ^ ^
p. Oleska. Personal operowy pracuje pif
dzo gorliwie około przygotowań do najbli'^[(0pc 
miery, którą będzie jedna z n a jp ię k n ie j® ^

Czajkowskiego „Eugeniusz Onegin". ^ T°gUę 
powita publiczność swoją ulubienicę 1 1 tc* 
huss, która się ukaże po raz pierw si 
nie, aby odtworzyć główną party?
Przed dwoma laty śpiewała p. BohusS 
tę w Warszawie i odniosła w niej suko®8 j 
niebywały. Dyrygować będzie p. Bib')1 ’ fovfl 
sztę główni cli partyj wykonają pp.: 
czowa. Oleska, Szymańska, Malawski, M 
Okoński i i.

R ep erto a r T e a tru  m ie jsk i*^0
we Lw ow ie. „pr

Dziś, w sobotę, o g. pół do 4- P® 
dniu dla młodzieży szkolnej „Kości 
Racławicami", obraz historyczny ze 3P 
w 5 aktach, przez A. W. Lasotę. •ac*0̂

W sobotę o godzinie pól do 8 gaiH 
„Sainson i Dalila", opera w 4 akta®
Saensa. . ^

W niedzielę o godzinie pół 
łudniu „Halka", opera narodowa w 
Stan. Moniuszki. ,

W niedzielę o godzinie pół do 8 
rem po raz trzeci „Dziewica Orleańska t 
dya w 5 aktach Er. Schillera.

W poniedziałek po raz czwarty « gcl)1 
ca Orleańska", tragedya w 5 aktach l<r'
lera- « oper.t

We wtorek „Opowieści Hoffmana ’p ebi 
fantastyczna w 4 aktach J. Offenbacha-, 
panny Korwin Szymanowskiej w skU- r .
p i i ! ^  P a r t y i  G i u i i e t t y  w y s t ą p i  p a n i  O H  ^  U

We środę po raz pierwszy % 3tai 
libri", komedya w 4 aktach Henryka  ̂
z panią Ir. Trapszo w roli tytułowej-  ̂ 0pU1'

„Orfeusz w piekle >We czwartek 
komiczna w 4 aktach J. Offenbacha. _ jjbfi' 

W piątek po raz drugi „Maman J 
komedya w 4 aktach Henryka Bataili®-



s°5ote o godzinie pół do czwartej po 
‘̂ a młodzieży szkolnej: „A Pippa 

da TT' 1 kaśń I iu ty  szklanej w  4 aktach Cferliar- 
tjt^o^Ptmana, z p. Ireną Trapszo w roli

»Aii}ai? sokote o godzinie pół do 8 wieczorem 
Q*!iah ’ °Pera w ^ aftach Yerdiego, z pp. 
MoSsarze^aka, Oleską, Markówną, Muszyńskim, 

Ludwigiem i Paszkowskim.

Towarzystwo miłośników 
przeszłości Lwowa.

hóraWe^ ra j powstała nowa instytucja, 
griw P°winna oddać naszemu miastu o- 
lat jj- e usługi. W Krakowie istnieje od 
%  ®sPełna dziesięciu podobne Towarzy- 
feónp ’ k^óre liczy już dzisiaj ponad 640 człon- 
<40(La r °zporządza budżetem rocznym, do- 
Zejj do 15,000 koron. Wydawane prze- 
l>liote?0c'zn'ki krakowskie11 i popularna „Bi- 
k(j2i a krakowska11, to niejednokrotnie pra-W6  .i______ .u.. u: „ u; „«majstersztyki11 drukarskiej sztuki, a 
W ®  Najlepszy łącznik między „starym 11 

i *°Wem, - - ■ ■ ■

e,-! '!iella 
■0 l^ku z

■korzystać z doświadczeń Krakowa. 
V»ku w Krakowie, gdzie n a  każdym
'Set d n i e j ą  jeszcze zabytki z dawnej,

dli j Weiii, a dzisiejszymi jego mieszkańca- 
kiei,u ^elbiciełam i. Początek wiec w tym 
f̂tn; . został zrobiony: Lwów może pełną

'?kad
;eł przeszłości, gdzie ludność zżyła się

z tradyeyjnem poczuciem szano- 
'^m^.tych skarbów i ochraniania ich przed 
°̂Uie najnowszych prądów — uznano 

c'zńość powołania do życia „Towarzy- 
K ip ^ ^ śa ik ó w  przeszłości11 — eóż dopiero 

uzieć mamy o Lwowie. 
f|hVnap z §ród z jakimś dziwnym zapałem

S £ atH  choćby najdrobniejszych cech, 
o jego sędziwym wieku i pracy 

sPoK ■ DeJ u wschodniej ściany Kzeczypo- 
V , eK.przekształcał się z uśmiechem za- 
Nif„eil' a w miasto zupełnie nowe, kosmo- 

^W ałK ię ...
<1?0 gf zabytków lwowskich pozostały bar- 
k i^^ liczne ślady, i te strzępy jednak ra- 
^ sX ależy przed zniszczeniem — oto prze- 

"*ystki em cel nowego Towarzystwa.
-%śl taka kiełkowała już od dawna. 

Cy 60 czasu, z inicyatywy znakomitego znaw- 
*iC. arego“ Lwowa, dr. W ładysława Ło- 

^r ' ^ e k sa n d ra  Ozołowskiego i ś. p.
S ehniirr- Pepłowskiego, przybrać 

\  konkretne kształty, zgon jednak osta- 
^8|{j Pokrzyżował na razie plany. Obecnie 
V ' esz°n° ją ponownie, bo gorączka ni- S »C'lelska zagrażać już poczynała komple- 

a£tfadą. Hasło do zawiązania Towarzy- 
lr, Q1Zucił dyrektor Archiwum miejskiego, 
Mc6 ZoW sk i, znajdując gorące poparcie u 

r gYdenta miasta, dr. Rutowskiego.
!v °

iA1 zai

wszystko z ziem ią; wyzbywał się

,(iZej godzinie 5 po południu zapełniać się 
^ ia  saia ratuszowa: przybyło kilkadzie- 

^Proszonych osób, przedstawicieli nan- 
k p uki, prasy i architektury; inni — jak 
!,spfa ,K- Leon hr. Piniński — listownie
He r^ ledliwiają swoją nieobecność, zgłasza- 
% .°*aocześn ie  akces do Towarzystwa i
'f8tan^ 9c szczere zadowolenie z jego po-
Potfj, l9- Najdosadniejszy to dowód odczucia 

J?y tego rodzaju instytucyi.
^baczenie nowopowstającego Towarzy- 

‘̂ p iP0dniósł w zagajeniu dr. Rutowski. Po
ll„. U •  jt ’łp0 *ięsk i upadku powstaje Lwów na 

Ale budzi się obawa, że coś się za- 
sip CZfego nie zatraciły wichury dziejowe, 

^  e ,zatraca pod banalnością s ty lu ; czego 
i ^ c z y ł  wróg i zła wola, zniszczy na- 

ra w°la Pr zy braku umiejętności; no- 
^ ig jSlle miasto zatraca łączność ze swą 
V *  przeszłością. Niszczeją zabytki prze­
r w 1’ ńie zostało nic z wież i baszt da- 
1 Lwowa, nic z resztek zamku niższego 
latf^Szeg0) caj e SZeregi spuścizn poszły w 
stejp Lwów zatracił poczucie, że jest mia- 
Pro-̂ i lst°rycznem, a nietylko stolica jednej 
m  1Qeyi. Trz eba było dopiero pióra histo­

ria, órego miasto w przeddzień zgrorna- 
Pot0ęp zamianowało swym obywatelem ho- 
PfZy dr. Władysława Łozińskiego, aby 

że gród ten miał świetną prze­
stój . że ma prawo mieć osobną kartę w 

^ j  ze był nietylko handlowem empo- 
’s ł stolicą. wielkiej dzielnicy Rzpltej, 
. ,a daleko cywilizacya, że był arsena- 

Aie ^P^tw a, bankierem królów i Rzpltej. 
° sPeł^ '^k0 j ednak jest znane, a zadanie 

przeszłość tę w całości odtwo- 
sZez raż°wae zabytki, ciągle wywożone i 

w.ywołać publikac.ye naukowe i po- 
p ma powstające Towarzystwo, 

iPios k^woaniezącym zebrania wybrano na 
a 41 ór. Łozińskiego jednomyślnie dr. K u-

Poczem dr. Al. L i s i e w i c z  przed- 
 ̂■ syi Stażut Towarzystwa. Po dłuższej dy- 

^  ^lórej zabierali głos pp. dr. Bar­
ii ^ zarn’lL ^r - Łoziński, Lityński,

’ Ihnatowicz i i. przyjęto projekt 
^ePń 7Z Pieznacznemi, niemniej przeto wa- 

p ln'anami.
y O ^ e d e w sz y s tk ie m  zmieniono nazwę na:

0 miłośników7 p r z e s z ł o ś c i

Celem Towarzystwa jest:
a) poznawanie dziejowej przeszłości 

Lwowa, jego związku i wpływu na przyle­
głe dzielnice:

b) budzenie poszanowania dla pamią­
tek i zabytków „Starego Lwowa11 wśród o- 
gółu mieszkańców;

c) ratowanie od zatraty i gromadzenie 
zabytków przeszłości w zbiorach miejskich-

Do osiągnięcia tych celów dąży Towa­
rzystwo :

a) przez wspólne zebrania i odczyty, 
bądź dla członków, bądź dla szerszej publi­
czności |

b) badania naukowe, zbieranie doku­
mentów ;

c) wydawanie naukowych i popular­
nych pubiikacyj;

d) urządzanie wystaw historycznych;
e) opiekę nad utrzymywaniem i kon- 

serwacyą zabytków;
f) utrwalanie pamięci niepospolitych 

wypadków i osobistości lwowskich przez po­
mniki, tablice pamiątkowe i t. d.;

g) gromadzenie zabytków pamiątkowych, 
fragmentów architektonicznych, dzieł sztuki, 
rycin, planów, zdjęć fotograficznych i t. p. 
do zbiorów miejskich, zwłaszcza do Muzeum 
historycznego miejskiego, oraz powiększenie 
biblioteki miejskiej dziełami, oduoszącemi 
się do dziejów Lwowa.

Członkowie Towarzystwa otrzymywać 
będą bezpłatnie wydawnictwa Towarzystwa. 
Wkładka roczna wynosi 8 kor. w ratach 
kwartalnych.

Dokonane następnie wybory tymczaso­
wego wydziału, mającego prowadzić zarząd 
Towarzystwa aż do zatwierdzenia statutu, 
dały wynik następujący: prezes: dr. Kubala 
Ludwik, wiceprezes: dr. Rutowski Tadeusz, 
sekretarz: dr. Czołowski Aleksander, skarbnik: 
dr. Lisiewi.cz Aleksander, członkowie wy­
działu: dr. Abraham Władysław, Balaban 
Majer, dr. Barwiński Eugeniusz, Bostel F er­
dynand, Chołodecki Józef, dr. Czarnik Bro­
nisław, dr. Pinkel Ludwik, dr. Gubrynowicz 
Bronisław.. Jaworski Franciszek, Rybkowski 
Tadeusz, Śliwiński Hipolit.

Romisya kontrolująca: Ciueheiński Sta­
nisław, Lewicki Bolesław, dr. Michaiewski 
Bronisław.

Na wczorajszem zgromadzeniu zapisało 
się na listę, członków z górą 50 osób.

OSTATNIA POCZTA.
Z Wiednia donoszą, że wczoraj wieczo­

rem rozdano drukowane sprawozdanie refe­
renta Szukljego o u p a ń s t w o w i e n i u  k o ­
l e i  P ó ł n o c  nej .

Do Wiednia przybyli wczoraj węgier­
scy ministrowie: W e k e r i e ,  A p p o n y i  i 
Z i c h y . ___________

Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  postawiono wniosek, ażeby 
ze względu na p r z e  wTi e z i e  n i e  z w ł o k  
R a k o c z e g o ,  nie było w dniach 26 do BI 
b. m. posiedzeń Sejmu i aby deputacya po­
słów pod przewodnictwem hr. Eug. Zichego 
mogła towarzyszyć zwłokom od Orsowy do 
Koszyc, oraz aby posłowie mogli pełnić straż 
honorową przy trumnie.

Prezydent ministrów Wekerie przedło­
żył projekt ustawy o przewiezieniu zwłok 
Rakoczego. Podczas przemowy Wekerlego po­
słowie powstali z miejsc.

S e j m  b r u n s z w i c k i  odbył wczoraj 
poufne posiedzenie bez udziału członków 
rady regencyjnej. Uchwalono odpowiedź na 
przedłożenie rządowe w sprawie dokonania 
wyboru nowego regenta. Słychać, że w za­
sadzie postanowiono zgodzić się na przedło­
żenie rządowe, lecz wybór regenta będzie 
prawdopodobnie na pewien czas odroczony.

Daily lelegraph  donosi z Petersburga, 
że r o k o w a n i a  a n g i e l s k o  - r o s s y j  k i e  
biorą obrót korzystny. Pismo to twierdzi, że 
wspólna angielsko-rossyjska pożyczka dla 
Persyi doszła już do skutku i że pierwszą 
jej ratę w sumie 200.000 funtów szter. (około
4,800.000 koron) wypłacono już w ubiegłym 
tygodniu.

B a n k  A n g i e l s k i  podwyższył dy­
skonto z 5 prc. na 6 prc. Zarządzenie to 
nastąpiło z powodu użycia kwoty 900.000 
funtów szterl. dla Egiptu i ze względu na 
to, że Bank otrzymał wiadomość, iż z innej 
strony chcą skorzystać z kredytu w Banku, 
co Bank chce utrudnić.

Kraków, 20 października. Zmarł tu w 
74 r. życia Józef Kurzycki, zasłużony dyre­

ktor Zakładu św. Józefa dla osieroconych 
chłopców w Krakowie.

Aresztowano tu na podstawie pewnych 
poszlak Abrahama Jakóbowicza, przy którym 
znaleziono 7000 franków i przeszło 800 ru­
bli. Tłumaczy się on, że pochodzi z Króle­
stwa Polskiego, a przybył do Krakowa z Pa­
ryża, gdzie miał garbarnię i zbankrutował.

Komitet tut. wiecu urzędników, sądząc, 
że obecnie przeprowadzenie przez Radę pań­
stwa podwyższenia dodatku aktywainego dla 
urzędników byłoby bardzo trudne, postano­
wił wystosować do Rządu petycyę o przy­
znanie dodatku drożyźnianego z powodu pod­
niesienia się o 50 prc. cen mieszkań i o BO 
prc. cen artykułów żywności. Dnia 4 listo­
pada uda się deputacya do W iednia i wrę­
czy petycyę PP. Prezydentowi Ministrów, 
Ministrowi skarbu i Ministrowi dla Galicyi.

W iedeń, 20 października. Wczoraj, 
jako w przeddzień 60-letniego jubileuszu służby 
wojskowej szefa sztabu hr. Becka, złożyli mu 
życzenia Najd. Arcyksiążęta Reiner i F ry ­
deryk. Z Berlina przybyła deputacya woj­
skowa w imieniu cesarza Wilhelma. Człon­
kowie jej, generał hr. Hulden i pułkownik 
Below, byli wczoraj uN ajj. Pana na osobnej 
audyencyi. Na obchód jubileuszu przybyły tu 
z różnych stron bardzo liczne deputacye woj­
skowe.

Wiedeń, 20 października Dyrekcya 
kolei państwowych oznajmia, że z powodu 
strejku robotników spedycyjnych w Tryeście, 
przyjmowanie frachtów do Tryestu przez 
kolej Południową lub kolej państwową jest 
zawieszone. W yjątek stanowią żywe zwie­
rzęta, piwo, tytoń, towary ulegające zepsu­
ciu, jakoteż wszelkie towary, mogące być 
przewożone w otwartych wagonach.

B udapeszt, 20 października. (Weg. B. 
korresp.). Z Wiednia donoszą: Najj. Pan 
przyjął dziś przed południem o godzinie 10 
prezydenta ministra dr. Wekerlego, a o g. 
11 m inistra oświaty Apponyiego na oso­
bnych audyencyach.

Poznań, 20 października ( le i.  pryw.). 
Dziennik Poznański donosi, że we czwartek 
około 4 po poł. wtargnęła policya do dru­
karni Dziennika Kujawskiego w Inowrocła­
wiu celem zabrania drukujących się tam for­
mularzy do rodziców w sprawie nauki religii 
w języku polskim. Ponieważ urzędnicy nie 
mieli żadnego upoważnienia z prokuratoryi, 
przeto wyproszono ich z drukarni.

Onegdaj obył się w Elblągu zjazd ko­
biecych towarzystw hakatystycznych. Po dłu­
giej dyskusyi uchwalono rezolucyę, oświad­
czającą, że zjazd podejmuje z całą świado­
mością i energią pracę narodową na wscho­
dnich kresach i postara się o współdziała­
nie z mężczyznami, łącząc się z głównym 
zarządem O s t m a r k e n y e r e i n u .

Londyn, 20 października. Z Tokio do­
noszą do Daily lelegraph , że Okuma oświad­
czył wobec podróżujących obecnie po Japo­
nii członków niemieckiego parlamentu, że 
generał Stossel poczynił był w Porcie Artura 
wszystkie konieczne zarządzenia i okazał się 
zdolnym komendantem, a oddanie twierdzy 
było usprawiedliwione.

Nowy Jork, 20 października. Według 
wiadomości z Hawany, na Kubie szalał cy­
klon o chyżości największej, jaką pamiętają 
na tej wyspie. Zginęło 94 krajowców, a 16 
cudzoziemców. Połączenie _ kolejowe z wnę­
trzem wyspy przerwane. Żniwa tytoniu po­
ważnie zagrożone. Szkodę materyalną oce­
niają na 2 miliony dolarów.

Położenie w Królestwie Polskiem  i 
w Kossyi.

Warszawa, 20 października, ( le i. pryw.) 
Onegdaj do późnej nocy krążyły tu liczne 
patrole pod dowództwem oficerów i rewido­
wały przechodniów. Aresztowano kilkaset 
osób.

Onegdaj wtargnęło do piwiarni przy 
ul. Marszałkowskiej kilku ludzi i zastrzeliła 
właściciela piwiarni oraz postrzeliło stróża 
domu, który usiłował wywołać alarm. N a­
stępnie napastnicy zbiegli. Nadbiegający pa­
trol dał salwę, od której padła jedna kobieta.

Łódź, 20 października. Tutejszy komi­
tet giełdowy zwrócił się do m inistra handlu 
z prośbą o zniesiesie postanowienia, zabra­
niającego niechrześcianom piastowania urzę­
dów w lokalnych zgromadzeniach giełdo­
wych.

Berlin, 20 października. (Biuro W olf­
fa). Z Łodzi donoszą, że aresztowano tam 
wczoraj dwóch fabrykantów, którzy wbrew 
zakazowi generał-gubernatora wypłacili ro­
botnikom płacę za czas strejku. Obecnie nie 
pracują w 49 fabrykach, zatrudniających
6.000 robotników.

Kiszyniów, 20 października. W odle­
głości dziewięć wiorst od Kiszyniowa napa­
dło wczoraj ośmiu uzbrojonych ludzi, z któ­
rych trzech było w maskach, na 50 osób, 
jadących wozami, obrabowało je a kilku po­
raniło.

Łomża, 20 października. Władze cło- 
we w Grajewie skonfiskowały 19 pak wy­

słanych z Berlina do Tyflisu, a zawierają­
cych 74.000 naboi.

. Petersburg, 20 października. Reda­
ktorów Strany , Maksyma Kowalewskiego i 
Iwana Jukowa skazano za obrazę armii na 
dwa tygodnie aresztu.

Petersburg, 20 października. (P. A.) 
O zamachu projektowanym na komendanta 
twierdzy w Kronsztadzie i członków tym­
czasowego trybunału wojennego donoszą je ­
szcze, że dwie osoby, które przybyły tam 
parowcem z Petersburga, mianowicie jeden 
mężczyzna i jedna kobieta, wzbudziły po­
dejrzenie tajnych agentów. Skonstatowano, 
że mężczyzna ów przywiózł z sobą nałado­
waną bombę i pozostawił ją  w mieszkaniu, 
w którem zeszli się inni uczestnicy spisku. 
Obie osoby owe uwięziono w chwili, gdy 
chciały odjechać do Petersburga. Również 
aresztowano żołnierza 2 batalionu forteczne- 
go w Kronsztadzie, który wychodził z owe­
go d o mu ; miał on ukrytą pod płaszczem 
bombę, a w kieszeni jego znajdował się lont. 
Bombę wyładowano w laboratoryum; ważyła 
ona 5 funtów, a siła jej wybuchowa wystar­
czała, aby wyrzucić w górę ciężar 4000 pu­
dów. W domu owym nie znaleziono żadnych 
materyałów wybuchowych, ani laboratoryum. 
Uwięzionych odstawiono do Petersburga.

Petersburg-, 20 października. Wobec 
odstąpienia południowej części kolei wscho- 
dnio-chińskiej Japonii, podróżni jadący z 
Europy do Japonii będą w przyszłości prze­
wożeni nie przez Dalny, lecz przez Włady- 
wostok.

Petersburg-, 20 października. Na dzień 
15 b. m. zamierzony był zamach dynamito­
wy na kronsztadzki sąd wojenny. Bombę 
miano wręczyć jednemu z oskarżonych, który 
miał ją rzucić pod stół sędziowski. P lan ten 
jednakże udaremniono wskutek aresztowania 
kilku osób, między niemi kilku niższych woj­
skowych.

Petersburg-, 20 października. Urzędo- 
wnie zapewniają, że doniesienia dzienników 
o wypadku kolejowym w Oce, są przesadzo­
ne. Zabite są 4 osoby, a kilka odniosło rany. 
Na stacyi tej nastąpiło zderzenie próżnego 
pociągu osobowego z pociągiem towarowym. 
12 wozów zostało zdruzgotanych, a kilka z 
nich, napełnionych naftą, spłonęło.

Petersburg, 20 października. Pet. Ag, 
tel. donosi: Ukaz carski zarządza, ażeby b e z ­
z w ł o c z n i e  w s z y s t k i m  p o d d a n y m  
r o s s y j  s k i m  b e z  r ó ż n i c y  p o c h o d z e ­
n i a ,  j e d n a k ż e  z w y ł ą c z e n i e m  o b ­
c y c h  l u d ó w  s y b e r y j s k i c h ,  p r z y z n a ­
n o  p o d  w z g l ę d e m  s ł u ż b y  p a ń s t w o ­
we j  r ó w n e  p r a wa .  Również znosi się po­
stanowienie, mocą którego chłopi, wstępu­
jący do wyższych szkół lub do służby pań­
stwowej, wyłączani byli z gmin chłopskich; 
chłopom pozostawia się wolny wybór miej­
sca zamieszkania i otrzymują oni odtąd pas- 
porty bezterminowe. Wreszcie zarządza ukaz, 
że z dniem 1 (14) stycznia 1907 znosi się 
postanowienia o pogłównem, tudzież specyal- 
ne postanowienia prawa chłopskiego co do 
podziału dóbr rodzinnych.

Moskwa, 20 października. Pet. Ag. tel. 
donosi: Minister handlu Fiłozofow wygłosił 
na zebraniu komitetu giełdowego mowę pro­
gramową, w której zaznaczył, że pomimo 
wielkiej klęski, jaką wywołał ruch strejko- 
wy, można obecnie stwierdzić uzdrowienie 
stosunków. Ruch strejkowy wywołał podwyż­
kę cen wyrobów i przez to zostały wyparte 
wyroby rossyjskie przez wyroby zagraniczne. 
Jednakże obecnie także wśród robotników 
wyłania się myśl, że za pomocą strejków nie 
da się nic poważnego osiągnąć i że strejki 
nawet często doprowadzają do obniżenia płac 
robotników. Ministerstwo opracowało ustawę 
o kwestyi robotniczej. Organizacye handlo­
we i przemysłowe, okazują obecnie skłonność 
do wyłączenia polityki z swej działalności, 
co zasługuje na poparcie. Mają być utworzo­
ne specyalne Izby ugodowe dla załatwienia 
sporów między robotnikami a fabrykantami. 
Nadto planowane jest zaprowadzenie ubez­
pieczenia na starość i innych urządzeń do­
broczynnych. Niektóre ustawy mają być za­
dekretowane jeszcze przed otwarciem Dumy. 
Pogłoski, jakoby Duma nie miała być otwar­
ta w zapowiedzianym terminie, są zupełnie 
fałszywe. Przed rozpisaniem wyborów ukaże 
się oświadczenie senatu o wykonywaniu or- 
dynacyi wyborczej. M inister zwrócił się do 
zastępców handlu z wezwaniem, aby współ­
działali w dążeniu do uporządkowania sto­
sunków w Rossyi.

Przewodniczący komitetu odpowiedział, 
że spodziewa się, iż Rossya wyszle do przy­
szłej Dumy ludzi zdolnych do pracy. Do wy­
wodów jego dołączył minister oświadczenie, 
że kwestya, czy Władywostok stanie się znów 
portem wolnym, musi być w drodze usta­
wodawczej po otwarciu Dumy rozstrzygnięta.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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N A D E S Ł A N E

Z LIKW IDACYI S P O tK I TAPICERÓW
nabyte portiery, firanki, kapy, dywany, materye 
meblowe i t p. sprzedajemy niżej cen fabrycznych 
Polecamy własnego wyrobu meble salonowe, jadal­

nie i pościel taniej jak wszędzie.

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
Lwów, ul. II I. Maja I. 5, przedtem Spółka tapicerów .

W chorobach kobiecych, błędnicy 
(niedokrewno ści) oddaj e

S o m a t o z a
nadzwyczajne usługi.

Dr, Zygmunt D&nieM i
b. Elew klin. Radcy Dworu Prof. Neussera w Wie­

dniu ordynuje
w Meranie, Habsburgerstrasse Nr. 38.

Utrzymuje na składzie
czasopism a zag ran iczn e

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque modeme, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
WŁOSKIE:

Domenica del Corriere, L’Asino, U 
Secolo XX.

ROSSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 

No woje Wremia.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazmy, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his N avy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

S o M o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

K aw iarn ia  „ W ie d e ń sk a11
zzi__ znakomita kawa. 3 —

H A C łA Z T U T  F U T E R
pod firm ą

JAN i JÓZEF K R Z Y W Y
t e  Lwowie, ulica Akademicka 1 .3

obok Magazynu nowości Wielm. P. SOHAYERÓW

poleca we wszystkich rodzajach po­
dług n a j n o w s z y c h  fasonów Futra, 
Garnitury, Czapki, Wierzchy do futer.

Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 
Zamówienia z prowlncyi przyjm uje się.

Ł i Ł M Ł Ł i U M U Ł

Przyjechali do Lwowa-
Dnia 17 października 190S-

Hotel George’a. r/
PP. F. Horodyski z Żabiniec, h&0

stowiecki z Lipnik, H. Prek z LuK > gp
Grabseheid z Ozerniowiec, W. Bessel 
jowa.

Hotel Imperial. 0.
PP. S. Noel z Drohobycza, B- g,

lacs z Wieduia, W. Boski z WercłU'a *qj0.
Wiktor z Zarszyna, J. Woroszyńs^1 1 
ska, P. Bojarski z Krakowa.

Hotel Europejski.
PP. M. A słan z Rojatyna, J- F, 

ski z Rojatyna, R. Hurkowski z 
Bańkowski z Jarosławia, A. B an tzz” 1 
P. Rieb-1 z Wiednia.

Hotel Francuski.
P. S. Krzyżanowski z Rossyi-

Hotel Kontinent.
P. W, Łodyński z Bełza.

Hotel Warszawski.
P. S. Chrząszczewski z Cieszafl0??a 

hr. Koziebrodzki z Chlebowa.

f-

płacą żądają

101-75 ___.■ ___

0 7 . ___ 9 8 --
97-80 98-90

94-90 95-90

9 7 -- 104-50
162 50 163-50

listy dłużne

98-75 99-25
280-— 287-—
283‘— 290-50
101-35 102-35
9 9 -- 100—

110-— U l-—
100-— 100-40

97-75 98-75
97-60 98-20
99-60 — ■ _

99-75 —'—

100-10 101-.10

100-50 101-50
96-40 97-40
98-95 99-95
99-50 10050

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 20 października 1906. płaeą |źądają

I . Akcye za sztukę.
walutą koron.
K h 1 K h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 570 - 580 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _ _ 160 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 - 586 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . — — 300 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -
II . Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% ^ 110 50 111 20

„ „ 4'/,% „ los w 50 1. 100 - 100 70
„ „ „ 4% „ 601. po 200 k. . 97 70 98 40

kraj. 47*% „ los w 51 1. a. 100 50 101 20
„ 4% „ los w 57 1. ^ 97 70 98 40

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- w
sza e m is y a ) .............................. _ 99 30 _ _

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% ^
los w 411/, l a t ......................... 99 30 _
4% los. w 56 l a t .................... a 97 70 98 40

I II . Obligi za 100 kor. *

Gal. funduszu propin. 4% w. a. ° “ 98 80 99 50
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ° 102 - __ _
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) M _ _

n „4 1/ ,#  (3em.) „ 100 70 101 40
„ „ 4% (4 em.) „ 96 80 97 50

Kol. lokalne dtto 4% . ^ 96 50 97 20
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ................................... 97 30 98 -
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 95 40 96 10

„ 4 konwen. . 98 10 98 80
IV. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 —

Y. Monety.
Dukat cesarski . . . . . . . 11 24 11 40
20 f ra n k ó w k a .............................. 19 - 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych . 249 — 251 50
100 rubli rossyjskich papierowych 251 80 253 80
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 90

w srebrze
płacą żądają

giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18 października 1906.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ...................................  98-75 98-95
styczeń lipiec . . . . . . .  98'65 98-85

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa

lu ty -sie rp ień ......................................... 98 85
kwieeień-październik.......................... 9990

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3‘2 pr. —•—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 207-—

„ 1864 po 100 zł........ 273--
„ 1864 po 50 zł...................  273 —

Listy zast. domenpańst. po 120 zł. 5 pr. 290 —
B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr..................................... 116.35
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr..................................... 99'—
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 

■pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/1 pr...........................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 pr.......................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.....................
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

Kox. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106’—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr. .  ..............................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.....................................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 pr.....................................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

>■50 

116-90 

462-- 

123-70 

98-70 

98-80

98-75

98-90

9910
98-90

98-90

116-50

10005
100-10

158-50 
214-— 
275-— 
275- — 
29150

11655

99-20

100-50

117-90

46330

124-70

99-70

99-80

10 7 .-

99-75

99-90

100-10
99-90

99-90

117-50
D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. 94 50 
94-55

204-50 
204-—

renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. .

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . .
* poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E. Obligacye Indemuhzacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ........................ 96 —
Węgier za 100 zł. 4 pr....................94-40

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 Lior. 4 pr.  ................................96-75

94-70
94-75

206-50 
206 -

97-20
95-35

106-75

97-75

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr......................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr..................

„ obi. prop. „ 1889 4 pr..................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr.....................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 pr.  .........................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1.41/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4  pr. stare . . 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-

sya 42 lat 41/, pr..............................
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ 50 lat w. k. 4 pr.

IL Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr.................................

Tow. żegl. par.poDtin. Em. r. 1886 pr. 
Kol.półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

„ » „ „ „ „ 1887 4 pr.
» n „ 1888 4 pr.

„ „ „ „ T„ » 18914pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł..................................................
Kolej Lwów-Gzern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr...............................................
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 
„ „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . . 
Zakład kred. dla hand. iprzem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . . 
Palfy 40 zł. m. k.................. ....

115-50 116-50
115-50 116-50
99-70 100-70
99-45 100-45
99 90 10090

100 20 101 20

90-50 91-50

98-15 99-15

103"— 
99’75

103-50

21-40 23-40
451-— 461-—
140-— 146-—
78"— 85-—
87-— 9 2 -
56 25 62-25

168- 1 7 8 -

0 "76-'

li
3 lf

813"

S i

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk..............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 315 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3195'-~
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 673.75
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 812'—’
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 610' —
Galie, banku hip. 200 zł..................  572 ■

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. — —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 445'—

„ Austro-węg. 1400 k.................. 1758—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 570-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245'50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  341-75 -

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowy8*1- ^
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . —•— <a0'"'

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 432-— A m -'
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5680’— " ,9]" ' 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 411—  sgj '  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580 - 
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— A u '

Austr.Tow.żegl.naDunaju500 zł. mk. 1040’—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowy8*1-
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 706"—
Galie, karpackie naft. tow. -500 kor. 664'—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 602 — aafli!"' 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2795—  eH0'S,
Sehodniey -500 kor..............................  646'-
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków 429 -
Trifail, tow. kop. węgla 70 zł. . . 282'- $

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —•—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-35
Paryż za 100 franków . . . .  95-40
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —•—
Niemieckie b a n k i ....................  117 52l/»
Włoskie banki . . . . . .  95-55
Francuskie banki . . . . , —■—
Szwajcarskie banki . . . . .  95-40

O. W A L U T Y.
.................... 11-35Dukat cesarski..............................

Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-franków ka..............................
20-m arków ka..............................
Rosyjski półimperyał . . , ,
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
Ruble  ....................

19-131/,
33-48'

117-50
95-50

8-521/,

■ŚS
ui-Tf
96^

9$

ll'ij

-23'5b

€

»  a  i  ®  m  n r  1  i ł ,  v » s e ^ ] > o w

Licytacye.
L. 184.731/906 (VII. b). (8225 2 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na drogach strategicznych 
w stanisławowskim okręgu budowniczym 
w latach 19v7 , 1908 1909, odbędzie się 
dnia 7 listopada 1906 r. w c. k. Starostwie 
w Stanisławowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1907 
dostawić się mającego wynoszą : za 1605 m 3 
5582 koron 75 h.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatne udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę szutrowiska i 
ofiarowaną cenę jednostkową bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każde 
szutrowisko osobno, jeżeliby zaś oferta obej­
mowała kilka szutrowisk, wtedy podać w 
niej należy ceny jednostkowe dla każdego 
szutrowiska osobno, albowiem zatwierdzenie

ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze­
gólnych szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 października 1906.

L. cz. E. 919/6 (5) (8188 2 - 3 )
Na żądanie Abrahama Lichta odbędzie 

się dnia 17 listopada 1906 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. IV. w Janowie licytacya 1/4 części 
realności objętej lwh. 243 gm. kat. Mszana, 
składająca się z gruntu o łącznym obszarze 
4 morgów 1013 sążniQ  chaty i stodoły, 
które są w złym stanie.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 490 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 327 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jauów, dnia 20 września 1906.

3)L. 1912. (8210 2
Obwieszczenie licytacyi.

Wydział Rady powiatowej Czort- 
kowskiej chce z początkiem roku 1907 
przystąpić do budowy szpitala na 40 
łóżek w drodze przedsiębiorstwa.

Gelem zabeżpieczenia tej budowy, 
rozpisuje się niniejszem licytacyę.

Oferenci na podstawie planów i 
bliższych warunków, mają podać koszt 
budowy od 1 metra kwadratowego za­
budowanej powierzchni a mianowicie:

1) dla pawilonu głównego piątro- 
wego 450 metr kwadrat, powierzchni,

2) dla pawilonu zakaźnego parte­
rowego 110 metr. kwadrat, powierzchni,

3) dla pawilonu administracyj13 ^  
parter. 152 metr. kwadrat, powiece

4 ) d la  b u d y n k u  p r z e d p o g r z e b o ] ■

go pater. 60 metr kwadr, p o w ie j ' ■
5) dla budynku gospodarczego t 

żarnia lodownia) 60 metr. kwadrat- r 
wierzchni. :0-

Oferent którego oferta uwzglę® 
ną zostanie, winian będzie bez ^  
grodzenia sporządzić detailiczne P1  ̂
i kosztorys szczegółowy według j 0
jednostkowych, a zastosowanych 
ceny oferowanej. jo

Plany i bliższe warunki są j, 
przejrzenia w biurze Rady powiat0 ^ ,  

Oferty pisemne opieczętowane» 0, 
ciążone w wadyum 5 prc, ceny 
wanej, należy złożyć w biurze 
powiatowej do dnia 5 listopada 
godziny 12 w południe. ^

Wydział powiatowy zastrzega ^ 
bie, że niekoniecznie najniższa 0 
musi być uwzględnioną.

Z Wydziału powiatowego- 
Czortków, 15 października 1

y  PrezeS'
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k P ° ^ y ż s z y e b  rozpraw odnośne warunki są do przejrzenia w ogłoszeniach i zeszy- 
c®26 *ień przy powyż wymienionych magazynach żywności, które to zeszyty przy 

a§azynaeh bezpłatnie nabyte być mogą.
C. i k. Intendantura 10 Korpusu.

P o m y ś l, 10 października 1906.

H4o-
(8207 3 - 3 )  

l,fa hala aukcyjna we Lwowie 
ta/L uh Jagiellońska 1. 15.
m iLłrz^ owe (tylko w dnie powszednie) 

2 ^dniem od 8 do 12, po południu 
> ^  soboty po południu od 3 do 8.

V : ,  L i c y t a c y ę :
Jsi 22 października 1906 od 10 do 

% daJ’°^z-: towary korzenne , konfekcya 
* wyroby blacharskie.

■i., o DaźrD.ie r n i k
Sodz, ■

października 1906 od 10 do 12
Oj •: towary bławatne, sukna, ubrania 

ś k t  e’ 20 worów mąki rower, kasa, 
X > e r w j  i w in..

Października 1806 od 10 do 12 godz.:
n i , Je. dywany, obrazy, kosztowności 
S I L ^ m ó w  leksikonu.

g0, ^5 października 1906 od 10 do 12 
ji. meble, sprzęty domowe, forte-
%)ę tatra  różne i skórki na futra.

gofl Października 1906 od 10 do 12 
S do meble, sprzęty domowe i aparat
V  ?,Piw a.

gQ, października 1906 od 4 do 8
l tanie meble i sprzęty domowa.
J o^cJóać się mające przedmioty mogą

l

Ch e w hali przed lieytacyą w go-
j^mzędowych.

dnia 15 października 1906,

M i.f  ,1X. ] 833/5 (33) (8213 3 - 3 )
a żądanie Banku galicyjskiego dla 

jjta 1 przemysłu w Krakowie, zastąpio- 
jM o^Zez pełnom. adw. dra Ichheisera w 
j ,«6 0 e odbędzie się dnia 29 października 
|j jjj.S°dzinie 10 przed południem w są- 
i%  i.eJ wymienionym, w sali I. w Kra- 
j ■ gr cytacya realności lwh. 2432 Dz IV. 
I ei Sifi§ruiny kat Kraków objętej, składa- 
. aj “ 2 parc. bud. lk. 1388/2 w obszarze 

,m a i parceli gruntowej lk. 1283/2 
H'^kó 0!:)Szarze 1 a r- 86 m ż z kompleksem 
| l lf ^  1. or. 11 wraz z przynałeźnościa- 
hj K j?°l°kole z dnia 17—20 listopada 1905 

tX. 1833/5 (10) karta 32 wymie-

^ 'er'achomość ta, wystawiona na licy- 
^Pajft’St oceniona na 121.979 kor. 48 hal., 

v> 2hości zaś na 27.690 kor.
A  p0̂ J^iższa cena wynosi 74.834 kor. 74 

S taklzei tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
ki ^ a r1tmki licytacyjne, i odnoszące się do tej 
J^g^m ości dokumenta (wyciąg tabularny, 
Po?16ka ^astralny, protokoły ocenienia itd.), 
U mający chęć kupienia, przejrzeć
^UlW. S°dzin urzędowych w sądzie niżej 

i fp ??ym, w biurze Nr. 48.
J* Iw*. e prawa, w obee których nisiej- 
Hv sie sĈ a byłaby niedopuszczalną, należy 

6jw° ,s%<lu najpóźniej przy wyznaczo- 
r0> m  licrtacyinym, inaczej roszczenia 

%W Zaju co do samej nieruchomości nie 
L, hyć już ze skutkiem podnoszone, 
ta cież °Soby. dla których jakie prawa 
ty o(Lai?  na powyższej nieruchomości 

już istnieją, bądź wtoku postępo- 
i % o j^acyjnego powstaną, zawiadamiane 
C i^ ia  • Zych wydarzeniach tego postę- 
liu^ei ^dynie przez przybicie na tablicy 
i •! ^  H*e mieszkają w okręgu sądu
a„°yi hgjdenionego lub nie wskażą temuż są- 

i z s^ m o c n ik a  do doręczeń, w siedzibie 
C_ ^ leszkałego.
ita j powiatowy, Oddział IX. 

&ków, dnia 19 września 1906.

9 ĥ ia8J?/6 (15) 16191 3_3)Zed v października 1906 o godzinie 
ki tn? ■ udaiem odbędziesię w biarze Nr. 4 

eJ w c J SZego licytaeya realności w Czer-
k  Eefi Mę- 230 °bj§tej-

mość powyższą oceniono na 2430

h^N ajźsza cena, niżej której sprzedaż 
k wynosi 1620 kor.
sJ^dta fUllki licytacjne i inne odnośne do- 

t o . P rzejrzeć można w sądzie tutej- 
J  hmrze Nr. 7.

le prawa, w obee których niniej-

n Gazeta Lwowska“ Nr. 241

sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa xub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 21 września 1906.

L. cz. E. 198/6 (7) (8218 2 - 3 )
Na żądanie dyrekcyi wapiennika w P ła­

zie odbędzie się dnia 31 października 1906 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 , licytaeya po­

łowy realności whl. 226 ks. gr. gminy Ja ­
worzno objętej, Adama Postraeha własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 29.100 kor., mianowicie dom 
na 28.000, zaś grunta na 1100 kor.

Najniższa cena wynosi 14.733 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 11 sierpnia 1906.

L. cz. E. 88L 6 (5) (8223 2— 2)
Dnia 15 listopada 1906 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 7,/ licytaeya realności 
whl. 573 ks gr. gm. Potok Złoty.

Najniższa cena wynosi 1040 koron. 
W arunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w kancelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Potok złoty, dnia 1 października 1906.

L. cz. 947/6 (5) (8223 2—2)
Dnia 15 listopada 1906 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym w biurze Nr. 7 licytaeya realności 
whl. 115 i 117 ks. gr. gm, Skomorochy.

Najniższa ceoa wynosi wal. 115 — 
1306 koron 66 hal,, zaś whl. 117 — 426 
kor. 66 hal-.

W arunki licytacyjne i dokumenta mo­
żna przejrzeć w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 1 października 1906.

L. cz. E. 860/6 (1). (8251)
Na żądanie Salamona Schenklera w 

Bukaczowcach odbędzie się dnia 26 listo­
pada 1906 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
II. licytaeya 1(6 części realności whl. 276 
gminy Bortniki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 405 kor. 75 hal.

z dnia 21 października 1906.

Najniższa cena wynosi 270 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tejnieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze nr. II.

Takie prawa w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości już istnieją, 
lub w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I .
Ohodorów, dnia 10 października 1906.

L. cz. E. 976 6 (4) (8221 2 - 3 )
Na żądanie Aszera Korna w Nowym 

Sączu odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
31 października 1906 o godzinie 10 przed 
południem licytaeya realności lwh. 291 gm. 
Zmiąca.

Najniższa cena wynosi 1200 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 29 września 1906.

L. cz. E. 2185/6 (7) (8219)
Na żądanie Antoniego Donigiewieza 

w Kutach odbędzie się dnia 7 grudnia 1906 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytaeya real­
ności whl. 162 gm. Kobaki.

Nieruchomość, wystawiona na licy ta­
cyę, jest ocenioną na 2344 kor.

Najniższa cena wynosi 1563 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone.

Te soby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 10 października 1906.

L. cz. E. 3584/6 (4) (8249)
Dnia 13 listopada 1906 o godzinie 11 

przed południem w sądzie tutejszym w sali 
Nr. 36 odbędzie się licytaeya 72/144 części 
realności lwh. 1180 ks^ gr. Stryj położonej 
w śródmieściu składającej się z domu pię­
trowego murowanego.

Wartość szacunkowa wynosi 4082 kor,
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 2041 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obee których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminis licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samsj nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skuskiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabli­
cy sądow ej, jeśli nie mieszkają w okrę­
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 25 września 1906.

L. cz. E. 376/5 (34) (8192)
Na żądanie Szaji Safrina z Monaste- 

rzysk odbędzie się dnia 2S listopada 1906 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Mona-

sterzyskaeh licytaeya 1/3 części ciała hip., 
objętej whl. 426 ks. gr. gm. Monasterzyska, 
oraz połowy ciała hip. obj. whl. 429, 430, 
431, 433 i 434 gm. Monasterzyska, składa­
jących się z parcel budowlanych, a wzglę­
dnie także i ogrodowych.

Z nieruchomości tych, wystawionych 
na licytacyę, są ocenione 1/3 whl. 426 g;n. 
Monasterzyska za 2800 koron, połowa whl. 
429 tejże gminy na 2362 koron, połowa
whl. 430 tejże gminy na 1395 kor., połowa
whl. 431 tejże gminy na 1476 kor., połowa
whl. 433 tejże gminy na 10,658 kor., poło­
wa whl. 434 tejże gminy na 4190.

Najniższa cena wynosi co do 1/3 czę­
ści whl. 426 gm. Monasterzyska kwotę 1400 
koron, co do połowy whl. 429 tejże gminy 
kwotę 1181 koron, co do połowy whl. 430 
tejże gminy kwotę 697 kor. 50 hal., co do 
połowy whl. 431 tejże gminy kwotę 738 ko­
ron, co do połowy whl. 433 tejże gminy 
kwotę 5329 koron, wreszcie co do połowy 
whl. 434 tejże gminy kwotę 2095 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 3 października 1906.

L. cz. E. III. 2596/6 (5) (8216)
Dnia 80 listopada 1906 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 w Delatynie odbędzie 
się licytaeya 1/4 części realności whl. 1063 
gm. Delatyn.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona na 375 kor.

Najniższa cena wynosi 250 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne hędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 10 października 1906.

L. cz. E. 1486/6 (12) (8247)
W sądzie tutejszym odbędzie sig dnia 

23 listopada 1906 licytaeya przymusowa re­
alności whl. 326 ks. gr. gm. Nowy Sącz 
objętej, dłużników Markusa i Sary Mahle- 
rów własnej.

Cena szacunkowa wynosi 28.000 kor.
Najniższa cena wynosi 14.000 koron.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 października 1906.

L. cz. E. 588/6 (11) (8257)
Dnia 26 listopada 1906 o godzinie 9 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym licytaeya a) połowy realności lwh. 115, 
b) 1 8  część realności lwh. 195, oraz c) po­
łowy realności lwh. 247 wszystkich ks. gr. 
gm. kat. Cholerzyn objętych.

Najniższa cena ad a) 816 kor. 16 hal., 
ad b) 33 kor. 32 bal., ad c) 66 kor. 44 bal.

W arunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 15 października 1906.

L. cz. E. 1204/6 (7) (8260)
Dnia 26 listopada 1906 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego w zabudowaniu, apteki liey- 
tacya 1/5 części realności whl. 120 gminy 
Oskrzesińce z przynależnościami, ocenionej 
na 2440 kor. 80 hal.

Cena najniższej oferty wynosi 1627 
kor. 20 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy



zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem po­
dnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy.
Eohatyn, dnia 20 września 1906.

G. Zl. A. 280/6 (2) (8268)
Versteigerungsediet.

Im Auftrage des k. k. Bezirksgerich- 
tes in Biała, vom 28 September 1906 G.ZI. 
A. 280/6 (2), wird kundgemacht, dass die 
iiber Ausucben der Miteigentumer und Er- 
ben nacb Frau Johanna Czyżyk, bewilligte, 
freiwillige, óffentliche, meistbietende Ver- 
iiusserung der Eealitat K. Nr. 6 in Lipnik 
E. Zl. 6, ani 19 Dezember 1906 um 9 Uhr 
Vormittags in der Notari&tskanzlei in Biała 
Josefsplatz Nr. 5 stattfinden wird.

Die zur Verausserung gelangende Bea- 
litiit ist auf 32.743 Kr. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 32.000 Kr., 
unter diesem Betrage ńndetein  Verkaul nieht 
statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkun- 
den (Grundbucbsauszug, jSchatzungsprotokoll 
bezhw. Inyetar, etc.) kónnen von den Kauf- 
lustigen in der k. k.' Notariatskanzlein in 
Biała, wahrend der Geschaftsstunden einge- 
seben werden.

Der Verkaufern steht das Eecbt zu, 
durch ibren gemeinsamen Bevollmaehtigten 
H erm  Emil Sutter binnen drei Tagen nacb 
der Feilbietungstagfahrt das Meistbot even- 
tuell abzulebnen.

Jeder Kauflustige hat vor E in tn tt in 
die Lizitation ais Vadium 10 prc. des Aus- 
rufspreises, das ist 3200 K. in barem, oder 
iu einem Einlagebuchel der Bialaer oder 
Bielitzer Sparkasse zu Handen des Geriehts- 
kommissars zu erlegen.

Wenn die Ablehnung des Meistbotes 
binnen 3 Tagen nacb der Feilbietungstag­
fahrt nicht erfolgt, ist der E rsteber verpfiicb- 
tet, den nach Abzug der Hypothekarforde- 
rungen eriibrigenden Kaufpreis binnen wei- 
teren 8 Tagen beim Geriebtskommissar bar 
z u erlegen.

Den versicherten Glaubigern bleiben 
ihre Pfandrechte obne Eucksicbt auf den Ver- 
kaufspreis vorbebalten.

Biała, am 17 Oktober 1906.
Dr. Johann Myciński, 

k. k. Notar- ais Geriebtskommissar.

L. cz. E. 1249/6 (4) (8245)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w Brzeżanach, jako cesyonaryuszki 
Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzeżanach zastąpionej przez adwokata dra 
Schatzla odbędzie się dnia 6 listopada 1906 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 17 w Brze­
zinach licytaeya 2/6 części realności whl. 
277 i 2/9 części realności whl. 278 ks. gr. 
gminy kat. Leśniki objętych zobowiązanego 
Fedka Pryduna własnych wraz z przynale- 
żnościami, składającemu się z 150 metrów 
płotu chróstu.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to 2/6 części real­
ności w Leśnikach na 1016 kor. 66 hal., 
2/9 części realności whl. 278 tejże gminy 
na 611 kor. 10 bal., zaś 2 6 czsści przyna­
leżności na 5 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
2/6 cz. realności whl. 277 w Leśnikach wraz 
z przynależnościami 680 kor. 10 hal., zaś 
co do 2/6 części whl. 278 tejże gminy 
kwotę 407 kor. 40 hal., poniżej tej ceny 
sprzedażnie nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych wsądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 17. i

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licyta.cya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnem, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wyka­
zów hipotecznych dla wzmiankowanych czą­
stek ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 15 września 1906.

L. cz. E. 223:98; (7) (8262)
Dnia 2 listopada 1906 o godzinie 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
II. sądu tutejszego relicytacya realności whl. 
210 gm. kat. Ubaów- Zastawie objętej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 250 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obee których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ubnów, dnia 9 września 1906.

L. cz. E. 1861/6 (4) (8254)
Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akc 

Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 6 listopada 1906 o godz. 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 9 licytaeya realności pod lk. 34 i 
247 m. w Jarosławiu objętej lwh. 427 ks. 
gr. gminy kat. Jarosław, składającej się 
z parc. bud. 79, na której stoi kamienica 
2 piętrowa z oficynami obszaru 178 sążni2 
i parc. 52 ogród obszaru 90 sążn i2 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z przy- 
rządów pożarniczych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 36.000 kor., przynale­
żności zaś na 66 kor. 40 bał.

Najniższa cena wynosi 18 033 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
n ia , przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedepuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 27 września 1906.

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 28 września 1906.

W

Upadłości.
L. cz. S. 2/6 (15) (8241)

Uchwałą tego Sądu z dnia 24 lipca 
1906 1. cz. S. 2/6 (2) otworzony konkurs do 
majątku Naftalego Liliena z Bałszowiec u- 
znaje się po myśli §, 154 ord. konk. za 
ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 8 września 1906.

Kcnkursa.
L. 125.163/11. (8208 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posady ekspedyentów przy c. k. u- 

rzędach pocztowych :
1) w Ezezawie z poborami 3 klasy 3 

stopnia i ryczałtem 504 koron rocznie na 
służącego;

2) w Cieklinie z poborami 3 klasy 5 
stopnia i ryczałtem na służącego rocznie 504 
koron.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
26 października b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 15 października 1906.

j /1  (8269 1—3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie rozpisuje się konkurs 
z terminem do 10 listopada 1906.

Zamianować się mający kandydat ma 
objąć kierownictwo sądu obwodowego w Wa­
dowicach na czas przydzielenia obecnego 
prezydenta tego sądu do sądu najwyższego.

Kompetujący o rzeczoną posadę, ewen­
tualnie o inną posadę radcy sądu krajowe­
go wyższego przy sądzie krajowym wyższym 
w Krakowie winni w powyższym terminie 
wnieść podania w przepisanej drodze służ­
bowej do Prezydyum fsądu krajowego wyż­
szego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 18 października 1906.

L. Prez. 3544 (4. 5/6) (8270 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę prowadzącego księgi grun­
towe w Krakowie, ewentualnie przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą, rozpisuje się 
konkurs z terminem do 15 listopada 1906.

Podania wnosić należy w drodze prze­
pisanej do Prezydyum sądu tutejszego.

Prezydyum Sądu krajowego.
Kraków, dnia 18 października 1906.

L. cz. E. 627/6 (12) (8253)
Na żądanie Ohaima Abenda kupca 

w Pruchniku odbędzie się dnia 9 listopada 
1906 o godzinie 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. *9 przymu­
sowa licytaeya realności whl, 40 ks. gr. gm. 
kat. Pawłosiów objętej składającej się z do­
mu mieszkalnego wraz ze stodołą i parceli 
bud. 1. k. 115 2 oraz parcel gruat. 1. 399, 
400, 401, 403, 405, 406, 443, 458/1, 402, 
462/1 i 459/2 wraz z przynależnościami, 
składającymi srę z pary koni, jednej krowy, 
dwu jałówek, wozu, pługa i dwu bron.

Nieruchomość powyższa , wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 16.029 kor,, 
przynależności zaś na 578 kor.

Najniższa" cena wynosi 11065 kor. 12 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej-za 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości !

L. 2172. (8235)
Konkurs.

Wydział Rady powiatowej rozpi­
suje niniejszem konkurs na prowizo­
ryczną posadę pisarza gm. okręgowego 
z siedzibą w Tartakowie z roczną płacą 
700 kor. i ryczałtem na koszta podróży 
200 koron rozpisuje się konkurs z ter­
minem wnoszenia podań do 4 listopada 
1906.

Podania własnoręcznie pisane mają 
być zaopatrzone w metrykę chrztu, 
świadectwa szkolne i służbowe, świa­
dectwo zdrowia i świadectwo moral­
ności.

Kandydaci którzy złożyli egzamin 
na pisarza gm. z postępem bardzo do­
brym będą mieli pierwszeństwo.

Wydział Rady powiatowej
Sokal, dnia 12 października 1906.

L. 2380. (8264)
Konkurs.

Celem nadania w myśl aktu fun- 
dacyi stypendyjnej powiatu dąbrow­
skiego stypendyum 100 kor uczniowi 
pochodzenia włościańskiego z powiatu 
dąbrowskiego oddającego się z dobrym 
postępem nauce rolnictwa lub przemy­

słu w publicznej szkole krajo^eb ^  
dział powiatowy w Dąbrowie
suje konkurs.

Stypendyum to nada ^  
wiatowy na przedstawienie y  iC$- 
szkoły do której kandydat ^cZLeczf' 
Stypendysta zatrzyma je aż do 
wistego ukończenia rozpoczętej 

Złe postępy w nauce i D 
obyczaje powodują utratę stypen̂  ^  
Stypendyum wypłacane będzie ^  
średnictwem Dyrekeyi szkoły 
rej kandydat uczęszcza. oda^

Kandydaci winni wnieść P f0 ĵe 
do Wydziału powiatowego w Dji ^  
za pośrednictwem Dyrekeyi szK jp 
której uczęszczają najpóźniej a ^  
stopada h. r. i dołączyć m etry^^je 
dzenia, świadectwo ubóstwa i 
świadectwo szkolne.

Wydział powiatowy- ^(j. 
Dąbrowa, d. 16 październik3.

L. 6059. .
K o n k u r s .  , y p 0' 

Celem obsadzenia posady zarą^ 
nomatu c. k. galicyjskiej krajowej ! L 0\ó' 
skarbu w V III klasie rangi z systei 
nymi poborami służbowymi.  ̂

Kompetenci m»ją wnieść V° 
opatrzone w dowody prawnie pvzef ^  kr®' 
wymogów, tudzież znajomości jg ^ ”0, 
jowych i jeżyka niemieckiego, jako e -yej/ 
nia egzaminu z rachunkowości paflS 
w przeciągu czterech tygodni w PrzfL jo ^  
drodze służbowej do Prezydyum  * 
Dyrekcji skarbowej we Lwowie ( - i i

W  podaniach należy wykazać, 
jakim stopniu są kompetenci spokre ypji 
lub spowinowaceni z tutejszo kr»J 
urzędnikami skarbowymi w czynnej ^  

Lwów, dnia 18 października 1“

Kuratele.
L. cz. L. 10/6 (4) (822°

O. k. Sąd powiatowy Oddział ™ 
zowej postanawia nad Antoniną Bortm ^  
niczką w Płauczy wielkiej zawiesić k" jj» 
z powodu marnotrawstwa a kuratoi'el 
niej ustanawia się Emiliana Karpena V 
w Płauczy wielkiej. ^

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Kozowa, dnia 15 czerwca 1906-

Wyroki prasowy
31  239.

Sm 9tcmmt ©einer SKajeftćit be§
f. t. Sanbeggeridjt SBieit m* pito* 

gertdjt Ijat mit bern Gśrfemttmfje bom * . D*1 
berl906, 5pr. XXXV. 165,6, auf gn'
!. !. ©taatśanloaltjcljaft ertannt, ba» . je* 
(jatt be§ in ber jjotge 234 IV. 
periobifdjen Skinffdjrift: „9ltIbeutjdP 
blatt" bom ©onnabenb 13 @itbt)art3 
ber) 2019 n. 91. (19.06), auf ©etłe. 2 y p  
brueften WrtifelS mit llberfdjrift: pibj
gebcubeS Urteil" in ber ©telle non , / f  Itaftigt1 
biefeśi Urteil" bi§ „©taat&politif 
ba» Serbrecljeu naci) § 63 ©t. ^  w
itrtb luitb nad) § 493 ©t. łmiiif* 
SSerbot ber Sffieiterberbreitung biefer 5D1)1 Ljjlb 
au3gefprod)en, bie bon ber f. f. ©taflNa'g @1 
fdjaft oerfitgte SBefdjlagualjme nad) § altf 
jT 0 .  beftdligt unb nad) § 37 $r- ' eń
bie SJeritidjtung beS faifierten @j;empa 
fannt.

2Bien, am 15 Dftober 1906.

'rflł ^
®a§ t  t  SanbeS- aU j*

Saibad) (jat mit bem ©rfenntniffr b .łfl-pcF 
Dftober 1906, $ r .  VII. 19.6, bie 2i>eIÎ 0vi 
breitung ber 97r. 26 ber Reitfdpiflj 
Slovenski Stajerc" uont 10 Dftober 1“
§ 302 @t. ©. unb § 36 unb 37 P1' 
berboten. __________

f. f. 2anbe8< ató p t W Ą f  &  
S/rieft §at mit bem Grtenntniffe bom <|teb 
tober 1906, ąjt. IX. 55/6, bie ,;Jndi'
tung ber 9lr. 9935 ber 3 ertfd)rift: « pe( 
pendente" bom 18 Gftober 1966 meB nt|
©telle bon „A Trento voła“ bi» "sell-ftro d* 
d’italianita“ be§ Urtitelg: „Nel Pensi
Dante" nad) § 65 a ©t. @. berboten-

S)a§ £. f. Saitbeź^ a(§
S rieft ()at mit bem Grfenntniffe bom 1 utfi* 
ber 1906, SBr. IX. 56,6, bie 
tuug ber 9tr. 13 ber g e itfd jrif t: »Ba )r 
uom 12 D ttober 1906 megeit ber . co- 
„pur e  eon in te a d im e n ti"  biś „P rystsnu . be1- 
r .fe r i"  beS U rtife l? : „L ’A n tim ilita rism °  > 
U ctifel: „A i governanti 1", „Guerra alla &



rj«
v°lwjn&iustizie sociali11, „Anarchia", „Ri- 
boit r?e soeiale ed anarchia" ben ©teften 
cial6u^,lan(io leggo" bi§ „la rivoluzione so- 

Utl̂  0on „Lazione diretta" bi§ „Ruit 
8e“ ' ■ ■“ t>c§ Slrtifclś: „Menzogne religio- 

ac9 § 65 a, b, c ©t. ©. bcrfioten.

i. ^zmajłe obwieszczenia.
Cz- Cw. 1270 2 (3) (8240)

0sjC2 7̂ sPr awie Towarzystwa zaliczkowego i 
k ^ ś e i  w Bukaczowcach przeciw Ja- 
% ^Bacowskiemu o 267 kor. 60 hal. zpn. 

. doręczoną zobowiązanemu Janowi 
u tus. uchwala z dnia 5 wrze- 

ez. Cw. 1270/2 (8), którą do-1906 l.
olo

Za8taw° ' n-*'ahui.xcyę przymusowego prawa 
ks. g u fta połowie realności ob.j. whl. 284 
cJ tw  Ottyniowice oraz przymusową li- 

tejże połowy realności. 
e°̂ slr fliewiadomo gdzie Jan  Ko-
^4ia l- Przebywa, ustanawia sig w celu strze- 
^  Fgo praw, kuratora w osobie p. dr. 

'p , Grilla, adwokata w Chodorowie. 
nze kurator zastępywać będzie ku- 

dzie w rzeczonej sprawie dopóki on w są-
. „s!S - 
> ł e .

au zgłosi lub pełnomocnika nie za-
j  i
J' *. Sąd obwodowy jako handlowy, 
j. Oddział li .
^rzezany, dnia 5 września 1906.

I.
I. 312/6 (2)

rzeciw Frimie Lekker
(8301) 

recte Gliick-
st Bautmann, której miejsce pobytu

IW ^ n a n e ,  wniesiony został do c. k. sądu 
• eS° w Peczeniżynie przez Karpacką 

S S ttlce w Jabłonowie pozew o zniesienie 
^bł0*. 3u°ści realności objętej whl. 69 kg.

P0|l sl awie pozwu wyznaczono au- 
do ustnej rozprawy na dzień 25 

p ilik a  1906 godzina 9 rano. 
elom strzeżenia, praw pozwanej usta- 

W  S!ę pana Jana Slusarczuka w Jabło- 
kuratorem.

Nila ze hurator zastępować będzie po- 
r,iebez ^  rzeczonej sprawie na jej koszt i 
big Pjoczeństwo, dopóki ona w sądzie się 

®*0si lub pełnomocnika nie zamianuje, 
p ■ t .  Sąd powiatowy, Oddział I. 

eczeniżyn, dnia 16 października 1906.

I.
«*. C _ II. 451/6 (2) (8298)

"ó[e rzeciw Adamowi Janikowi z Jarocina 
miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 

% dostał do c. k. sądu powiatowego w Ni- 
% i.,Zez Kasę zaliczkową i oszczędności w 
S  ^  pozew o zapłacenie kwoty 538 ko-

uJ? podstawie pozwu wyznacza się ter- 
0 rozprawy na dzień 25 października 
ł o z i n ę  9 raa o  

• strzeżenia praw Adama Janika 
®8o ^ 'a Pana Franciszka Dzierzyń- 

, rj,adwoka,ta w Nisku kuratorem.
)kiy 6:aże kurator zastępywać będzie Adama 

;jelw w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
0 Zołle?zeństw°, dopóki on w sądzie się 

p lub pełnomocnika nie zamianuje. 
vf. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

lsko. dnia 17 października 1906.

(8288 1 - 3 )  
'8iseV"itee’w Franciszkowi Szukale, którego 
11 dn P0*JJtu  jest niezuane, wniesiony zo-

O i,  __ . _ • i _______  __ -----
tC-‘ S1 ,|J powiatowego w Brzostku 

baj eta Szukałę pozew o 604 kor.

podstawie tego pozwu wyznaczono
NhjpCf? do ustnej rozprawy na dzień 24

eth 1906 godz. 9’80 przed połu- 
hm

i C u Uro ^ r ' 5 ‘
V«J em strzeżenia praw Franciszka Szu- 

“jta aQawia się pana Stanisława Wala 
fp ^ o li  brzosteckiej kuratorem, 

j^zlt* kurator zastępywać będzie Fran- 
s;°'Zti 1-Zubałę w rzeczonej sprawie na jego 
k', hjg bezpieczeństw o, dopóki on w sądzie 
"k. <J 2głosi luo pełnomocnika nie zamia-

C. K. Sąd powiatowy, Oddział I.

L

rz°stek, dnia 16 października 1906.

5\
(8236 1 - 3 )

Am, , O g ł o s z e n i e .
2 prr at dr. Julian Łuzecki przesiedla 

do Starego Sambora. 
p r 'Wydziału Izby Adwokatów. 

euQyśl, dnia 15 września 1906.

 ̂cz -----------------

^  0  ) (8287)
\  s Feidze W ischnitzer i domnie- 
Viteban ' ^adkob. błp. Lipego Werone vel 
fo^W err^^G o n y  został do c. k. sądu po- 
RhN o A, w Brodach przez Jiittę Weiser 

’ Brodyraw° właSI10®ci,, do pbr. lk. 688

N ^ ta w ie  pozwu wyznaczono au- 
° ^  hi& 5 listopada 1906 godz. 8

Oelem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. W agnera adwokata w Bro­
dach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brody, dnia 3 października 1906.

j w przeciwnym bowiem razie uznaną zostanie ! 
za nieistniejącą. |

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 1 
Lwów, dnia 13 czerwca 1906.

L. cz. 0. I. 402 6 (7) (8290)
Przeciw nieobecnemu Jurkowi Tryciat- 

nyk przedtem w Siankach wniósł Leisor 
Kraus, kupiec w Jaworowie pozew o znie­
sienie współwłasności realności whl. 86, 44, 
87, 43 i 45 gm. Sianki.

Ustna rozprawa odbędzie się 17 pa­
ździernika 1906 o godz. 9 rano.

Ustanawiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator Michał Oziwka w Siankach 
będzie go zastępywał, dopókąd w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Boryuia, dnia 19 września 1906,

L. cz. O. I. 472/6 (4) (8252)
Przeciw Nykole Borodajkiewiczowi, któ­

rego miejsce pobytu jest niezuane, wniesio­
ny został do c. k. sądu tutejszego przez Mar- 
kiana Nesplaka ze Ldzian pozew o ojcowstwo 
i alimentacyę.

Oelem strzeżenia praw Nykoły Boro- 
dajkiewicza ustanawia się pana dr. Józefa 
Dobrowolskiego w Dolinie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dolina, dnia 11 października 1906.

L. cz. Ow. IV. 3174/6 (1) (8231)
Przeciw p. Janowi Waśków, którego 

miejsce pobytu nie jest znane, wniesiony zo­
stał do niżej wymienionego sądu przez p. 
Markusa Hersza 2 im. Stangera w Bełzie 
pozew wekslowy o 100 kor. i 200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do trzech dni zapłatę lub wniesienie 
zarzutów.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Włodzimierza Mo­
chnackiego we Lwów e, kuratorem który go 
będzie zastępywał w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się ni;! zgłosi lub pełcomocDika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 4 października 1906.

L. cz. Og. I. 254/6 (2) (8239)
Przeciw nieobecnej Annie Gawrońskiej 

przedtem w Bolechowie wniosła Joanna Ga­
wrońska przez adwokata dr. Dadleza w Kra­
kowie skargę o 1918 kor. 95 hal.

.Pierwsza audyencya odbędzie się 80 pa­
ździernika 1906 godz. 9 rano, sala 38.

Ustanawiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem Jakób Gawroński z Bole­
chowa będzie ją  zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

O. k. Sąd krajowy, Oddział I. 
Kraków, dnia 12 października 1906.

U. onp. 0. I. 303/6 (1) (8217)
IIpoumB Heui^oMOMy 3 Micga n o 6 yx y  

I-Opi CKpOMHAUKy C. U pugu, BH1C ĄO TyT. 
cy,zi,y lOpa MenBHuuyK c. łBana 3 ..laiiuHHa 
no30B, o 3Hecene cniuB^iacHocTH pea^BHOCTeii 
o6h u th x  inoT. bek. hu. 757, 993 i 994 rpo- 
Ma,a,H JIuhuhh 3 np.

Ha ni/jCTani Toro n03By BH3HauHB cyĄ 
fleHb cyflOBHH 71,0 ycTHoi po3npaBH na 31 
DKOBTHa 1906, roĄ. 8 paHo u. komheth 24.

ycTaHOB.zieHHH KypuTop a^BOicaT ;j,p. Bi- 
3ejiB6epr 3 ^ eau T u H a 3acTynaTH 6yą,e ni- 
3BaHoro b c lii cnpaBi n a  ero  kolut i neóe3- 
neueHBCTBO, ^ okh bih  b cy /fi He aronociiTŁ  
ca , a6o noBHCMOHHHKa ne ycTaHOBHTB.

H. k. Cyfl noBiTOBHH, Bi^A1'*1 I. 
^eaHTHH, ĄHH 9 5KOBTHH 1906.

urze Nr. 2.

Amortyzacye.
L. cz. T. 43/6 (3) (8205 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Tauby Gruner, prywatnej 

w Milatyczach wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi wnioskodawcy rzekomo za­
ginionej książeczki wkładkowej galie. Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 126.856 opie­
wającej na kwotę 218 kor. 27 hal. i na na­
zwisko „Taube Gruner".

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 

| ze swojemi prawami w przeciągu 6 miesięcy 
f od daia ostatniego ogłoszenia tego edyktu,

L. cz. T. 66/6 (3) (8171 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wikt.oryi Gleikmannowej, 
administratorki domów fundacyi dobroczyn­
nej Salomona Lieblinga w Krakowie wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawczynię zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej kasy oszczędności miasta 
Krakowa Nr. 240.327, wystawionej na imię 
„Fundacya dobroczynna L .“ opiewającej na 
1417 koron 48 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 2 października 1906.

L. cz. T. V. 13/6 (2) (8172 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Anny Panek/ z Rzeszowa 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo spalonej książeczki wkładkowej Kasy 
zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie Nr. 
10.792 na imię Anny Panek i na kwotę 
160 koron opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 14 września 1906.

L. cz. Nc. I. 183/6 (2) (8265 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Franciszka Leńczowskiego 
w Grójcu wdraża sięj postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Krzeszowicach Nr. 3888 na 
kwotę 50 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krzeszowice, dnia 12 września 1906.

L. cz. T. 5/6 5. (8204)
Odnośnie do edyktu amortyzacyjnego 

umieszczonego w Nr. 94, 95 i 96 Gazety 
Lwowskiej z dnia 25, 26 i 27 kwietnia 1906 
co do 4 1,2°/0 listu zastawnego Banku krajo­
wego we Lwowie S. I. N r. 1569 prostujemy 
ogłoszenie to w ten sposób, że numer tego 
listu opiewać ma 1567, a nie 1569.

O. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VII.
L ' ów, dnia 10 lipca 1906.

Spadki.
L. cz. A. 273/5 _ (8197 1 - 3 )

0. k. sąd powiatowy w Rohatynie 
wzywa nieznanego z miejsca pobytu Stefana 
Wesołowskiego, aby w przeciągu roku wniósł 
oświadczenie do spadku po Iwanie W eso­
łowskim zmarłym w Błudnikach, bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatuiej woli, 
gdyż w przeciwnym razie spadek będzie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i kuratorem drem Schauderesn, 

Rohatyn, 4 lipca 1906,

L. cz. A. 5/6 (3) (8259 1 —3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

0. k. Sąd powiatowy w/ Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 20 grudnia 1905 w To­
kach zmarła Anna Dworniak, a do spadku 
po niej powołanym jest Stefan Dworniak.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu S te­
fana Dworniaka nie jest znauern, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przepro wadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i  z kuratorem Ja- 
kóbem Jaworskim ustanowionym dla nieo­
becnego Stefana Dworni?,ka.

0. k. Sąd pow;atov/y, Oddział III.
Nowesioło, dnia 2,3 stycznia 1906.

1. Teofil Kowalski zmarł w roku 1902 
w Mogielnicy, a do dziedziczenia jest po­
wołany między innymi nieznany z miejsca 
pobytu brat Paweł Kowalski, dla którego 
ustanowiono kuratorem Kuźmę Tarnopol­
skiego z Mogielnicy.

2. Marya z Sywaków zam. Maćków, 
zmarła 8 stycznia 1906 w Laskowcach, a 
do dziedziczenia powołanym jest nieznany 
z miejsca pobytu syn Stefan Maćków, dla 
którego ustanowiono kuratorem Józefa Ma­
ćków w Laskowcach.

Wzywa się tych wszystkich nieznanych 
tut. sądowi z miejsca pobytu, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty edyktu, zgłosili 
się w tut. sądzie i wnieśli oświadczenie do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie prze­
wód spadkowy będzie przeprowadzony z 
dziedzicami zgłaszającymi się i z wyżej wy­
mienionymi kuratorami dla nieznanych z 
miejsca pobytu ustanowionymi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzanów, dnia 19 lipca 1906.

L. cz. A. 1/5 (29) (8184 1 - 3 )
Podpisany c. k. Sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że zmarły w Dynowie dnia 
23 grudnia 1904 r. Michaf hr. Miączyński 
swemi rozporządzeniami ostatniej woli uzna- 
nemi za kodycyle — ustanowił następujące 
między innemi leg a ta :

1. dla Wiktoryi Bernackiej z zawodu 
praczki we Lwowie, 200 kor.;

2. dla Józefa Miączyńskiego, syna Jó ­
zefa w Załoźcach, los Tow. kred. ziemskie­
go Nr. 32 serya 1006 na 100 złr.;

3. dla Jana i Janowej Peszków po 200 
koron ; ^

4. dla Jena Bayera, urzędnika kolejo­
wego 1000 k o ron ;

5. dla panny N. Bednarowiczównej we 
Lwowie 1000 koron.

Ponieważ miejsce pobytu tych lega- 
taryuszy jest niewiadomem, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu roku od dnia o- 
głoszenia niniejszego edyktu zgłosili się i 
oświadczenie swe co do przyjęcia lub nie- 
przyjgcia tych legatów wnieśli, ileźe w ra­
zie przeciwnym sprawa ta z ustanowionym 
dla nich kuratorem adw. drem Stanisławem 
Sosnowskim w Dynowie przeprowadzoną bę­
dzie, a legata /te na ich koszt i niebezpie­
czeństwo złożonemi zostaną w ts. depozycie. 
Temu kuratorowi doręcza się zwróconą ts. 
uchwałę z 29 maja 1906 1. cz. A. 1/5 (18).

Również niewiadomem jest miejsce po­
bytu siostry spadkodawcy Stefanii z hr. 
Miąezyńskieh br. Konopka, wzywa się ją  
zatem, by do roku od dnia ogłoszenia ni­
niejszego edyktu zgłosiła się i oświadczenie 
swe do tego spadku wniosła — po upływie 
bowiem tego czasu przewód spadkowy ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dla niej kuratorem p. Stefanem 
Trzecieskim przeprowadzony zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dynów, dnia 27 września 1906.

L. cz. A. 280/6 (5) (8224 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie o- 

głasza, że daia 15 kwietnia 1906 w Tropii 
zmarła Magdalena Wolan, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, którem swój 
grunt zapisała synowi Antoniemu W ola­
nowi,

Dla masy spadkowej Apolonii zam. 
Oębor i niewiadomych z miejsca pobytu 
Maryanny Mędrek, Katarzyny Poręba, Jana 
Wolana, Piotra Wolana, Tekli zam. Bazyk i 
Władysława Wolana ustanawia się kurato­
rem p. Jędrzeja Mazura w Tropii.

Wzywa się ich, aby w przeciągu je­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wniósł o- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzica­
mi i z kuratorem dla nich ustanowionym.

O. k. /Sąd powiatowy, Oddział I.
Strzyżów, dnia 25 września 1906.

Firmy.

L. cz. A. 240/5 (10) A. 33/6 (8)
(8250 1 - 8 )

0. k. Sąd O. I .  w Budzanowie podaje 
do wiadomości, ż e :

L. cz. Firm. 952 poj. II, 95 (8230)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych whągnięto 

co następu je:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: „Bank krajowy Kró­

lestwa Galicyi i Lodomeryi w W. Ks. Kra- 
kowskiem".

Dyrektorem zamianowany reskryptem 
Wydziału krajowego z 31 lipca 1906 1.75072 
dr. Józef Milewski.

Dzień w pisu: 2 października 1906.
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 2 października 1906.
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L. cz. Firm. 202/6 Eg. 0. 8. (8174)

Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Wadowice.
Brzmienie firm y: Towarzystwo kredy­

towe w Wadowicach Stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Data sta tu tu : 6 marca 1905 oraz z do­
datkiem z 22 lipca 1906.

Przedmiot przedsiębiorstw a: dostarcza­
nie członkom swoim gotowych pieniędzy, po­
trzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
rzemiośle, pizemysie i handlu za pomocą 
spólnego kredytu wszystkich członków.

Czas trw ania: nieograniczony.
D yrekeya: Ad w. dr. Izydor Daniel, 

Izrael Huppert i Leopold Landau, drugi wła­
ściciel realności, trzeci prawnik wszyscy za­
mieszkali w Wadowicach.

Podpis firmy (F. Z .): „Towarzystwo kre­
dytowe w Wadowicach Stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką“ (pismem 
lub stampilią) poczem następują podpisy 2 
członków Dyrekcyi lub 1 członka Dyrekcyi 
i osoby posiadającej prokurę.

Ogłoszenia publiczne będą umieszczane 
w jednym z dzienników krakowskich.

Udziały członków: wpisowe 4 korony, 
udział 50 koron.

Odpowiedzialność: ograniczona do wy­
sokości 2 krotnej deklarowanego udziału.

Data wpisu: 26 września 1906.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 10 września 1906.

L. cz. Firm. 896/6 Stow. I. 179 (8175)
O g ł o s z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych pod Stow. 179 
przy Kasie zaliczkowej w Olesku stowarz. 
zarej. z ogran, poręką zwanej także „Vor- 
schus Cassa in Olesko registrirte Genossen- 
schaft mit b e sc h ra k te r  Haftuag".

Nadzwyczajne, walne zgromadzenie człon­
ków Kasy zaliczkowej w Olesku stowarz. 
zarej. z ograniczoną poręką, odbyte dnia 28 
marca 1906 w Olesku uchwaliło zmianę na­
stępujących §§-fów statutu : 8, 7, 8, 10, 12, 
13, 14, 15, 19, 21, 24, 80, 31, 35, 39, 50, 
57, 58, 81, 85, 103, 108 i 115.

Zadaniem i celem tego Towarzystwa 
jest dostarczać członkom swoim w zakresie 
niniejszego statutu potrzebnych im do pro­
wadzenia handlu, przemysłu i rolnictwa pie­
niężnych kapitałów na umiarkowany procent, 
i tym sposobem interesa handlowe i prze­
mysłowe stowarzyszonych swych członków 
popierać.

Zadaniem tego Towarzystwa jest pro­
wadzenie interesu kredytowego celem do­
starczania wyłącznie członkom swoim po­
trzebnych im do prowadzenia handlu ,'prze­
mysłu i rolnictwa pieniężnych kapitałów 
obrotowych na umiarkowany procent za po­
mocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków.

Podpis firmy niezmieniony.
1. Członkowie dyrekcyi wystąpili wsku- 

sek upływu kadencyi wyborczej : Izak Majer 
Tenenbaum, Schulim Bokhaut, Chaiin Bok- 
haut i Mendel Baseches.

2. Członkowie dyrekcyi i tychże za­
stępcy wybrani na nadzwyczajnem walnem 
zgromadzeniu członków stowarzyszenia dnia 
28 marcu. 1906 a to członkowie dyrekcyi: 
Izak Majer Tenenbaum, Szulim Bokhaut, 
Chaim Bokhaut, i Mendel Baseches których 
podpisy znajdują się już w rejestrze stowa­
rzyszeń; zastępcy członków Dyrekcyi; Sa­
muel Szuster, Schulim Schapira, Chaim 
Fiedner i Mozes Eeiner wszyscy zamieszkali 
w Olesku.

Wysokość udziału dotąd: 100 koron.
Obecnie: 50 koron.
Ogłoszenia: podawane będą w czaso­

piśmie Samopomoc we Lwowie i plakatami 
w miejscu siedziby Towarzystwa.

Data wpisu: 22 września 1906.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 22 września 1906.

L. cz. Firm. 607/6 (8097)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

rządza na dniu dzisiejszym wpisanie w re­
jestrze dla stowarzyszeń zarobkowo-gospo- 
darczych przy firmie: „spółkowej kasie o- 
szczędności i pożyczek w Woli zarczyckiej“, 
że na odbytem w dniu 18 czerwca 1906 w 
Woli zarczyckiej nadzwyczajnem walnem ze­
braniu członków tego towarzystwa, przepro­
wadzono wybór całego zarządu spółki, u- 
chwalono zmianę firmy spółki na „Spółkę 
oszczędności i pożyczek w Woli zarczyckiej, 
stowarzyszenie zarejestowane z nieograni­
czoną poręką", oraz zmianę statutu na sta­
tut normalny, obowiązujący spółki oszczęd­
ności i pożyczek, pozostające pod Patro­
natem Wydziału krajowego, obejmujący

76 paragrafów, z których ważniejsze odtąd 
opiewać będą :

1. Spółka obecna zawiązaną została na 
podstawie statutu uchwalonego przez nad­
zwyczajne walne zgromadzenie członków 
spółki w dniu 18 czerwca 1906, w miejsce 
dotychczasowego statutu.

2. Siedziba spółki jest gmina Wola 
zarczycka a okrąg jej stanowią miejscowo­
ści Wola zarczycka i Kónigsberg.

3. Celem spółki jest starać się o ma- 
teryalne i moralne podniesienie członków 
spółki mianowicie przez: a) udzielenie człon­
kom swoim w miarę potrzeby, użyteczności 
celu i w miarę funduszów pożyczek potrzeb­
nych w gospodarstwie, przemyśle i handlu, 
a to z funduszów, które spółka na ten cel 
gromadzi, przy pomocy wspólnej nieograni­
czonej poręki swych członków;

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowo-gospodarczych w okrę­
gu spółki.

4. Nowy Zarząd spółki wybrany na po- 
wołanem zebraniu składa się z 5 członków 
wybieralnych przez walne zebranie na cztery 
lata, a na pierwszy okres urzędowania wy­
brani zostali do zarządu: ks. Józef Gry- 
ziecki, proboszcz w Woli zarczyckiej przeło­
żonym zarządu, Marcin Pieróg dotychczaso­
wy przełożony zarządu, zastępcą przeło­
żonego zarządu Walenty Betka, Michał 
Sroka i Wojciech Kozyra rolnicy w Woli 
zarczyckiej, członkami zarządu.

5. Ogłoszenia spółki umieszczane będą 
na tablicy na lokalu spółki przybitej a w ra­
zie potrzeby także w czasopiśmie wydawa- 
nem dla spółek przez krajowy Patronat.

6. Członkowie spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swym majątkiem za zo­
bowiązania spóki w obec osób trzecich, o 
ileby na pokrycie tychże zobowiązań w ra ­
zie likwidacyi lub upadłości spółki majątek 
jej nie wystarczał.

7. Spółkę podpisywać się będzie prawnie 
w ten sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) 
firmy położy podpis swój przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Rzeszów, dnia 22 września 1906.

L. cz. Firm . 751 Stow. I. 359/1 (8120)
Protokołowanie firmy.

Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych wpisano firmę „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Chomiakówce, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką" z tem, że stowarzyszenie to zawią­
zało się na podstawie statutów z daty Cho- 
miakówka dnia 12 sierpnia 1906.

Przedmiotem przedsiębiorstwa je s t :
1) dostarczanie członkom swoim w miarę 

potrzeby i użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych im do obrotu w 
gospodarstwie, przemyśle i handlu za po­
mocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków;

2) przyjęcie i oprocentowanie wkładek 
oszczędności,

3) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Zarząd składa się z 5 członków a to :
1) Franciszek Kaszubski, jako prze- 

wodniczączący,
2) Michał Kułaga, jako zastępca prze­

wodniczącego,
3) Stefan Kaezmar, jako członek,
4) Michał Olszewski, jako członek,
5) Michał Popławski, jako członek, 

wszyscy gospodarze w Ghomiakówce za­
mieszkali.

Firm ę stowarzyszenia w ten sposób się 
podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia stam­
pilią wyciśniętej dołączają swe podpisy prze­
łożony zarządu względnie jego zastępca i 
jeden z członków zarządu.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie solidarnie ca­
łym swym majątkiem.

Ogłoszenia stowarzyszenia winne być 
podpisane przez przełożonego zarządu wzglę­
dnie jego zastępcę, zaś w wypadkach §§ 17 — 
30 i 36 statutu przez przewodniczącego rady 
nadzorczej lub jego zastępcę i ogłoszone na 
tablicy zewnątrz lokalu stowarzyszenia.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 3 września 1906.

Doniesienia prywatne.
D e p e n d e n o e  B i » i s t o l  codzienIlie 
przedstawienie pierwszorzędnych artystów- 

Dwie sensacyjne komedye. Program familijny. Początek o godzinie p
Teatr rozmaitości.

F I L I P  P O B G H 1 N G B H
^ a b r / ^ I Ł s a ,  " t o r o w i  

w  . F e r i a c h
odznaczona wielu wyszczególnieniami 1 
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z # 
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, °..0liej 
laną w c. k. zakładzie probierczym po 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre s 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Każde naśladownictwo będzie k a r n i e

tylko z zieloną marką zakonnica. Prawnie ochroniony. Sławny w eałYB* 
niezrównany przeciw niestrawności, kurczom żołądkowem, kolkom, k a t a r ó w  • 
pieniom piersi, influeneyi i t. p. Cena: 12 małych lub 6 podwójnych flasze 

1 wielka speeyalna flaszka z patentowanein zamknięciem kor. 5 f r a n k o -

Thierry’etjo maść centyfoliowa ogólnie
jako „Non plus ultra“, przeciw wszystkim najstarszym ranom, zapalenioJUi 8 

ezeniom, abse6som i wrzodom różnego rodzaju.
Cena: 2 słoiki kor. 3 60 franko wysyła tylko za poprzedniem zapłaceniem lub za pobraniem P°.eZ jnyck 
A p tek a  A. T h lerry  in  P regraćła b e l R ohltu ch  - Sauerbrunn. Broszura z tysiącem orygiaa

pisemnych podziękowań darmo i franco.
Nabyć można w  każdej aptece większej i  w drogueryach._________

ZAPROSZENIE.
W poniedziałek, dnia 5 listopada 1906 o godzinie 10 przed 

odbędzie się w biurze Wgo. Leopolda Kukawskiego, c. k. Notaryusz^ 
Lwowie, ul. Teatralna 1. 7

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE

L. cz. Firm . 949 Rg. A. I. 6 (8227)
Wpis firmy kupca pojedynczego. 
Wpisano do rejestru oddział A. 
Siedziba firmy: Żółkiew.
Brzmienie firm y: „Szymon Sehlosser11. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawa

zboża dla wojska w Żółkwi.
Dzień wpisu : 2 października 1906.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 2 października 1906.

akcyonaryuszów Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego dl& 
stylacyi drzewa w likwidacyi z następującym

Porządkiem dziennym: t0i
1. Sprawozdanie likwidatora o stanie likwidacyi i o zamknięciu rachunków za 

administracyjny 1905/06.
2. Sprawozdanie rewidentów rachunkowych. , p
3. Powzięcie uchwały o sprawozdaniu i wnioskach likwidatora i rewidentom 

chunkowych.
4. Wybór dwóch rewidentów rachunkowych. utf
5. Wybór likwidatorów i ustalenie sposobu likwidacyi oraz uprawnień likwidM0

(§ 30, puakt 8 statutu). ; ^ 0je
P. T. Akeyonaryusze chcący na tem Walnem Zgromadzeniu wykonywać s 

prawo głosowania, winni są w myśl § 25 statutu akcye swe najpóźniej do 30 l i^ 0? jj, 
1906 złożyć w kasie Towarzystwa w Wygodzie lub u Wgo Leopolda Kukawskiego, 
notaryusza we Lwowie, ul. Teatralna 7, na które prócz potwierdzenia odbioru 
także karty legitymacyjne uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

Lwów, dnia 15 października 1906.
Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo akcyjne dla destylacyi drzewa w  likwidacyi.

A u g u s t  T i s c h e p . __ /

HaASBMnaHHi sarajibHi 3óopM
ToBapiicTBa B3a'iMHoro Kpegprry „CtBiua", CTOBapniH^j 
3apeecTpoBaHoro 3 oĆMeuceiioio nopyKOio b  
B i^y^yTL cu ^h u  1 na^ouncTa 1906 p. o ro^ . 3 no 

b rz(OMi B il n. IleupoBirceBoi 3 cui^yrouHM
n o p a ^ K O M  f t H e B U H M :  j

1. Bi^UHTaHe npoTOKOJiy 3 nepm ni sarajn>H0x 3Óopis 3 ,a,HH 26 °1<J
1906.

2. SMraa CTaTyris §§ 2, 4 yCTyn 4, 6, 13, 29 i 36.
3. BHeceaa i inTepnejrar^nI. $ 
Kojih nicjm § 31 BHMaraHHH komiijigt He aiópas ca, si^óy

A p y ri 3arajiŁH i 3Óopn Toro c a iio ro  a h a  i  p o n y  o rogi;. 5 n o  nojiyAHB 3 
m e  HaBefleHHM nopagucoM flHesHHM i b  tum caMiii jiBOKajiH. 

yB ara:
Opasa ULueniB: $.0'
§ 9. TljienH MaioTŁ npaBo: 6paTH yiaCTB b 3arajiŁHHX 3óopax 3 ^

com pimarcraHM, jikhh Mae kojk^hh mneH, BnjraTHsmHH 111,0 HafiMennie 0 

rpjraia: yfllJi.
^npeKi^HH :

O. J l ic iK e n H u .  S k o b  H a a a p O B H i.  O . T eoflO T

Pozostałe nuty
cLo ś p ie w u  i  n a  fortepian

z wydawnictwa „MEL0MANw
w y sprzedaje

p o  n i i b i c l t  c@ ia.ao li

Ekspedycya Melomana Biuro dziennikó*
H a u n s m a n a  U .
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Rzadowo uprawniona

f i l  mimlsziiw ct i l n i w i
pod firmą

Ł  RŻĄCA i C H MU K 8 K I
w  K ra lco w lt^  u l. św . © e rte m ly  I- 4

kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

,<h*i*u- W o d y  m i n e r a l n e
s sWadem chemicznym*1 wodom: B i l i ń s k i e j ,  © i e s b i l b L e r s k l e j ,  S « l te r ~

'  M a r y e n b % d z k ) e j ,  H o m b s r g ,  K i s s i n g e r a .  tudzież
j' Ł M K  I iE C Z M C Z K , jak litową, broniową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
" • • ■ w a i a e  w o d y  m i n e n d n e  z przepisu p r # f .  J a w o r s k i e g o .

E 1 W 1 A B I 1 A  B O f J I E T A B B
ul. Karola Ludwika 5, L p.

po całkowitem odnowieniu poleca się łaskawej pamięci P. T. Publiczności, dziękując
zarazem za dotychczasowe względy.

Usługa skrzętna i rzetelna — 250 dzienników do wyboru.

Sprzedaż cząstkowa w 3.pf&i£&&h I 
x i  12^:1 n

agu ar/ch . 
a ,  ż ą d a n i e  f r a n c o ,  

a d  d l a  L w o w a  w  a p t e c e  .J . W w t i ó r e k i e g ę .  M a l t o f e s  5 .
.-liST {.s 1 ■<& y.'JVi'/w-* li

m
m m m m m m

ficiSŁ

a w s i  ja ś n i «w»® »
za pomocą gorącego powietrza

e podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie św ieżo palona
V» kilo kawy palonej Melaogo Nr. \ .............................................1 kor. 60 hal.
'/*' n „ ' - „ Nr. I I ......................................... 1 kor. 80 hal.
*/. „ „ » r Nr. III......................................... 2 kor. 20 hal.
y2 „ „ „ „ Nr. IV......................................... 2 kor. 40 hal.
S/T „ „ Meiange cesarska Nr. V......................................... 2 kor. 80 hal.

poleca

Ifandfl herbaty i kawy

E d m u n d a  R i e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

W«Xii8S!8ffi: E ^B K ?S *.S B 8i iggi&tgsa* 8®8!»SS  
O T J J S  W Y S Z E D Ł  I K T O W Y

SORTER KOLEJOWY U B U
n u  p a ź d z i e r n i k  

po 3 S  b a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.
Do nabycia w© wszystkich księgarniach I trafik ach.

m

W*m
mm
m

Imhm lokalu!
B iu ro  d z i e n n ik ó w  1 o g ł o s z e ń

L .  P Ł O N N A  L w d w

<2r><3S>
mm
mm

m
'ZĘ?m m
Jj p r z e n i e s i o n e  d o  d o m u  p o d  l i c z b ą  «5 #
m ulica Karola Ludwika. H
H Telefon Nr. 234. | |
f  Przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia. 1

Przedsprzedaż biletów d© Colossenm. m
m

W w W W W  W W  W W W  w

G. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
F i l i e  s

w  K rakow ie  
w  CzerniowJ&cli 
w  Tarnopolu

F f e ^ p o z  y  t u r y  s
w  Stanisław ow ie  
w  P odw ołoczyskacli 
w  N ow osielicy

^■u-p-ULje I sp iz e ć L a je
Wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie

licząc żadnej prowizji.
Zleceni.'-, g ie łd o w e

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj
co do pewnej i korzystnej Ł o k a c y i  k a p i t e l ó w .

f f s z i i e  mm i w y lo s m ie  nwiw t t t w i  wyilaca si$ bez p a tr a c ia  erowizyi i t o s i i .
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddział  depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

j n e ® j » « » ! a z i ^ 1 S ; ^  s c l a e i w f e ®  w v »
(Safe Deposits). _

j Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku
P°d własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 

j W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju
ePozytów otrźymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.



D p o b s i e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny

.oka 1 z  w h  sn y  cli 
60  h  franco .

o kg. fi K

Korzenifiwicz. s i .  nancz., Iwanczany.
Teren naftowy w Tnstanowicacłi

miejsce na 3 szyby korzystnie do objęcia. 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokata 
dra Zygmunta Lisiewicza, ul. Akademicka 22.

Pierwsza katolicka pracowała 
kołder materaców

MICHAŁA MATUSIEWICZA
ivc Lwowie, przy ul. Klonowicza 1. 8. 

Wyrabia kołdry, materace włosienne i z morskiej 
trawy oraz wkłady sprężynowe do łóżek, j -  Stare 

kołdry materace przerabiam od zł 1 80.

naturalne czyste uiezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Eiedla, lw ów .
Kredyt osobisty

dla urzędników, ofieerów, nauczycieli i t. d. Samo­
istne konsorcya oszczędnościowo-pożyczkowe Sto­
warzyszenia urzędników udzielają pod jak najdo­
godniejszymi warunkami także na długotrwałe spłaty 

pożyczek osobistych.
Adresy konsoreyj podaje bezpłainie Zentralleitiiug 
des Beamten-Yei-eines. Wian I., Wioplingerstrasse 25

Proszę żądać darmo i ostatnie
ibój bogato ilustrowany oennik, zawie­
rający 1000 rysunków dobrych i tanich 
z e g a r k ó w ,  przedmiotów złotych i 

srebrnych.

ISA i\i\S K O N R A D
Pierw sza Fabryka Zegarków w Briix Nr. 888.

Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. systemu 
iioskopf patent w skórkowym fntm .le wraz z łań­
cuszkiem kor. 4' — . Niklowy budzik, gc * - v -, li 
sztuki kor. 8 '—. Z tarcza świecącą w nocy kor. 

330, 3 sztuki kor. 9-—.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pL HalleII 1. I.
Księgarnia Polska

we Lwowie, ul. Akademicka i. &»,
p leea dzifła pedagogiczne

R E U S B N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej m uki O b cy c h  
J ę z y k ó w , B ez  n a u c z y c ie la ,  z objaśnieniem 

wymowy i kluczem pod tytułem

a m o u c s e l t  =
P<-Isbo-]VteiniecJiJ bur? I-szy k. 2 10, 

kurs 11-gi k. 4’80. 
PoIsŁo-FrancusIti ki.rs I-szy k. 3 60, 

kurs Il-gi k 9 60. 
Polsko-Angiellski kurs I-szy k. 2-24 

I kurs Il-gi k. 3 CO. 
Po*sho-IAoByjsiki kurs I-szy k. 4-20. 

| kurs Il-gi k. 5 40,
A m e r y k a ń s k u  P r z e w o i l i s i k  z roz­

mówkami angielskiomi k. 1 30.

Poszukuje się kupna starych mebli 
m ahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble*5 Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

O g r o m n a  n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul, św . 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracyi naszego pisma.

12

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWE!
t f  i n i .  S Z E L Ą G I  Ł Y S Z K I E W I C * *

tirów, m. św. m m u k  i. 29.
a?f mI  §0 3$55i6?r*Au lam «« i . i t ł  

ZAWILGOCOMW'*f nY
m a  v GRrfBOĵ  .

J u ż  n a d e sz ły
dLo

Magazynu Henryka Schwarza
Kraków, Grodzka 13, telefon 43, 

O K R Y C I A  j e s i e n n e  i  z i m o w e
j a k o to :

y
Żakiety, sączki, okrycia d ługie w ato­

w ane — astrackanow e — futrzane.

w y t o n n je  wszeffie okrycia, t o s t y n y  i s in ie
po nader niskich cenach 

szybko, dokładnie i punktualnie.

11
P r z e p r o w a d z e n i a

pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gws*iNaneya z a  © ałtsść.

52 własnych wozów meblowych patentów.
Składy do przechowywania mebli.

CAE0 i JELLINSI
Wiftdeń, łsełiottenrlng 27. 

Budapeszt, Arany Janos uteza 34.
Lwów, Kościuszki 18.

T ele fo n  4 0 8 .

m  w

Czas
n a j w y ż s z y

zamawiać drzewka owocowe, 
zakładać obrączki z iepem.
Doborowe okazy drzew i krzewów owoco­
wych i ozdobnych, sadzonek szparagów, na­
rzędzia sadownicze i t. d. — obrączki do 
łowienia gąsienic i innych szkodników dro­
bnych: lep „Petrina“ najlepszy i niezawo- 

dzący.
Cenniki darmo na żądanie wysyła

Julian br. Brunicki
sztółfca drzew ow iocoiycii i ozdolmydi 

w Podhorcach obok Stryja.
Kto, zamawiając, powoła, się na to ogłoszenie, do­

stania drzewko w dodatku.

W W  MVMVJWM M1
Pięć medali złotych Pięć medsb

S y a ó *

>

Stanisława Wrońskiego i
w e  L w o w i e i  uL  Teatr-j&Ssea 3. 0»

Skóry na sztuki — futra zupełnie gotowe — w ierzch y  do fu*er 
przerabianie garniturów. — Ceny najniższe — jakość doboro^

cenniki frauko.
Dział garniturów według najnowszych m o d # ^

A k c y j n e  T o M ^ z y s t w o

fila wyrobów M c i i  i Sukienniczycli w Łafi
POLEGA:

Wyroby wykonane z czystej wełny owczej jak: Sukna gładki®) ' jP'" 
kamgary i szewioty na ubrania i zarzutki, grube sukna sza ra czk °0 jk  
zowe z sierści wielbłądziej na bundy do podróży, kurtki myśliw sio  y

KOCE w rozmaitych deseniach i gatunkach na nakrycia, na koni®
Próbki sukien i cennik koców wysyłamy na żądanie oplatnie-^^i

Georgea
w r e  I L . w r o Y s r i e ,  2zxx.JP6 g, 
o d n o w i o n y  i  
E » z o n y ,  j e s t  d o  

wieniffl począwszy od t stycznia 1907. 
J S l i ż s z y o R .  s z c z e g ó ł ó w  i  w a r u n k ó w  
l a  T o w a r z y s t w o  W z a j e m n y c h  
o i z e n i  U p s s ^ d n . i l s A S w '  i > t ? s r w a - f c M . 5 r c 5 l j i  
w i e  j a k o  ' n r l o . ś c i o i e l .  2212—. h i a _____

Z drukarni Wł. Łoziiukiego (pod zarządem  J. Niedopada), ul. Ozarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

^0/>taWW ^ o  a / vć\  t’■ , C i £) ̂ 2/ve"V w c-w i O/ x  c ^ a ć ^ - w iC i

j l / L I I / 5 2 f r  Gl(055EGO
Papier z fabryki Braci F ia łk o w s k i


